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Panyfikacya czy kapitulacya. 


Wiedeń 22 stycznia. 

(—) Po dwuletnich orgjąch i awanturach 
parlamentarnych, po zniweczeniu i zbeszcze - 
szezeniu parlamentaryzmu w Austro-Wę 
grzech, po tylu ofiarach w ludziach, mogących 
państwu i krajom, z których wyszli, oddać nie- 
pospolite usługi — poczynają wreszcie — roz- 
waga, rozum polityczny i prawda przedzierać 
się przez dotychczasową powłokę, utkaną z 
fałszu, komedyi, kłamstwa samolubstwa i bru- 
talstwa, objawiając możność załatwienia spo- 
ru czesko-niemieckiego, a raczej walki o he- 
gemonię niemiecką w Austryi, w drodze u- 
godowej. , 

Pierwszym zwiastunem tego otrzeźwie- 
nia jest właśnie to dziennikarstwo wiedeń- 
skie, które tyle już złego w Austryi zrządzi- 
ło, oczywiście w pierwszym rzędzie mamy na 
myśli Neue Freie Presse. W ślad za ugodowy- 
mi enuncyacyami pisma tego, pojawia się bro- 
szura dr. Hochenburgera (który wniósł do 
Izby, wchodząc do niej po raz pierwszy w 
marcn 1897 opinię człowieka rozważnego i 
spokojnego, a następnie uległ wpływom złe- 
go towarzystwa) w której po raz pierwszy 
ze strony reprezentanta fanatyków niemieckich 
dwa niepospolicie doniosłe oświadczenia są 
zawarte. 

Pierwsze, że Niemcy pokutując za grze- 
chy swych praojców, a grzechem tym, jak 
wiadomo, jest uznanie równouprawnienia na- 
rodowości zamieszkałych w Austryi, muszą się 
pogodzić z myślą zrzeczenia się hegemonii w 
Austryi. 

Drugie, że postawienie postulatu, iż do- 
piero po zniesieniu rozporządzeń językowych 
może być mowa o układach, ma znaczenie 
ściśle teoretyczne, a więc w konsekwenceyi, że 
traktowanie i zawarcie ugody, względnie po- 
TOŁiLIBSMIE, jest dopuszózaine pótńimo 'istnie- 
nia jeszcze owych rozporządzeń językowych. 

Ten punkt wyjścia ze strony niemieckiej 
lubo z pewną nieśmiałością wypowiedziany, 
jest w dotychczasowej sytuacyi przełomem 
niemałego znaczenia. 

Zapewne, nie należy go uważać za roz- 
wiązanie dotychczasowych usiłowań ugodo- 
wych. Do tego jeszcze bardzo daleko, w ka- 
żdym jednak razie, ścina on znacznie ów zna- 
ny próg (który politycy Słowa Polskiego z in- 
nego końca podpiłowywać usiłowali) a do 
usunięcia którego brakowało dotąd właśnie 
tych niezbędnych warunków, na jakie dziś 
rozważni Niemcy się już godzą. 

A więc nie kapitulacya ze strony więk- 
szości izby i rządu, lecz pacyfikacya, którą 
wszystkie trzy rządy od hr. Badeniego do hr. 
Thuna postawiły sobie jako zadanie, posta- 
wiły sobie jako pierwszy punkt programu 
swego, a w której to akcyi koło polskie zaj- 
mywało stanowisko, odpowiadające jego tra- 
dycyjnej polityce, godności narodowej i jego 
niewzruszonym zasadom — stanowisko, że Au- 
strya nie może być ani niemiecką ani sło- 
wiańską, że rządzenie przeciw Niemcom w 
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PRZYGODY 
tygadygra (oraria. 


Na tle wojen napolecńskich 
napisał 


CONAN DOYLE. 


—--m 


Z angielskiego tłumaczył St. Otwinowski. 


(Oi? g dalszy). 


Morderca zostawił sztylet w ranie, pod- 
niósł ręce w górę i wydawał okrzyki rado- 
ści. Lecz ja podniecony do największej wście- 
kłości przebiłem tego pędraka z taką siłą, że 
nadział się aż po samą rękojeść pałasza, a 
gdy nią go odepchnąłem, sześć kroków od- 
leciał jeszcze, zanim upadł na ziemię. | 

Został mi pałasz w ręce; zwróciłem się 
natychmiast do drugiego z taką żądzą krwi, 
jakiej nigdy nie czułem w najzaciętszych na- 
wet bitwach. Ostrza sztyletu błysiy mi przed 
oczyma, czułem chłód żelaza w pobliżu szyi, a 
gdym się złożył doń pałaszem, odskakując 


Austryi byłoby nietylko lekkomyślnością, lecz 
wprost zbrodnią polityczną, jak również, że 
równouprawnienie krajów koronnych i roz- 
szerzenie autonomii bez szkody dla całości 
państwowej, musi stanowić podstawę zdrowej 
polityki państwowej. 

Rozpatrując się w walce politycznej osta- 
tnich lat dwu, musimy z całą stanowczością 
stwierdzić, że Czesi — a mamy tu na myśli 
nie to, co Listy Narodni piszą lub któryś z 
posłów czeskich na własną rękę mówił lub 
jako program stawiał, lecz co imieniem klubu 
czeskiego oświadczano —- byli i są gotowi 
zawsze do porozumienia z Niemcami na pod- 
stawie pełnego równouprawnienia obu naro- 
dów, a więc bez jakiegokolwiek uszczuplenia 
lub scieśnienia słusznych praw narodu nie- 
mieckiego. 

Co wpłynęło na pewne objawy otrzeź- 
wienia pośród Niemców? Sądzimy, iż zape- 
wne nie jedna jest tego przyczyna. Być mo- 
że że odczuli grzech, jaki popełniono w listo- 
padzie 1897, nie dopuszczając do uchwalenia 
prowizoryum ugodowego z Węgrami, a który 
odpokutuwuje dzisiaj państwo w Peszcie i w 
Wiedniu a świat przemysłowy i handlowy w 
Austryi niszczy niepewność. Być może, że 
myśl o dniu dzisiejszym i jutrzejszym wpły- 
nęła na te dodatnie objawy u Niemców, — 
zdaje nam się atoli, że w pierwszym rzędzie 
zadecydowała o tem owa pozorna niedecyzya 
a w gruncie rzeczy stałość w postanowieniach 
hr. Thuna, wyrażająca się pełną gotowością 
do zażegnania sporu i pragnieniem do u- 
trzymania parlamentu — lecz niemniej ra- 
dzenia sobie i bez parlamentu. 


wm amm 


Ubezpieczenia gradowe. 


Piszą nam: 

Delegat p. Eder po: tszył sprawę ubezpie- 
czeń gradowych, podnosząc iż potrzeba zniżyć 
premię asekuracyjną, a likwidować szkodę 
gradową dopiero wówcza:;, gdy przenosi stratę 
150. Ktokolwiek jest obeznany z warunkami 
ubezpieczeń gradowych przyznać musi, że ro- 
forma w tym dziale jest niezbędną — wątpli- 
wem zdaje mi się atoli, czy obniżenie premii 
a likwidowanie szkody dopiero wówczas, gdy 
przenosi stratę 15'/,, jóst warunkiem tej refor- 
my. Daty statystyczne Towarzystwa udowa- 
dniają, że przeważnie nbezpieczają się od gra- 
du ci, których gospodarstwa rolne położona są 
w tak zwanych pasach gradowych, podczas 
gdy inni, posiadający gospodarstwa” w szczę- 
śliwszych okolicach, z bardzo małymi wyjątka- 
mi się nieubezpieczają. Mojem zdaniem, stosu- 
nek ten przy możliwie nawet najniższem obni- 
żeniu premii asekuracyjnej, w niczemby się 
nie zmienił, posiadający bowiem gospodarstwa 
p? za strefami gradowemi, a zatem bardzo 
rzadko na klęskę gradową narażeni, nie ubez- 
pieczaliby i nadal swych ziemiopłodów, licząc, 
że przez długi szereg lat nieopłacana premia 
asekuracyjna w razie ewentualnej katastrofy, 
pokryje szkodę wyrządzoną. Przeciwnie zaś 


w bok, zwrócił się nagle i począł uciekać, co 
mu sił stało przez polanę. 


Lecz pomyślałem sobie: nie uciekniesz 
mi teraz tak łatwo! 


Pchnięcie sztyletem było śmiertelne, to 
nie ulegało wątpliwości. Pomimo mojej mło- 
dości widziałem niejedną śmierć na polu bi- 
wy i wiedziałem jak wygląda cios śmiertel- 
ny. Zatrzymałem się wszakże chwilkę, aby się 
dotknąć ręki zimnej. 

— Sire! sire! — wołałem w rozpaczy, a 
gdy nie usłyszałem ani głosu, ani żadnego 
ruchu nie dostrzegłem, widocznem było, że tu 
śmierć rozpostarła swe panowanie. 

Wściekły skoczyłem na nogi i zrzuciw- 
szy płaszcz pognałem za uciekającym rzezi- 
mieszkiem, 

Jakże błogosławiłem opatrzność, która 
natchnęła mnie myślą zrzucenia butów a u- 
brania trzewików. Nędznik ten nie mógł po- 
zbyć się płaszcza, bo nie miał w trwodze na 
to czasu: więc ja miałem od początku już 
przewagę nad nim. Musiał stracić przytom- 
ność umysłu, gdyż nie starał się ukryć w gą- 
szczu lasu, ale biegnąc od polany do polany, 
wpadł między krzaki, prowadzące do kamie- 
nioło mó w Fontainebleau. 

Mialem go ciągle na oku i wiedziałem, 
że mi już nie ucieknie. Zmykał szalenie, jak 
nędznik uciekający przed śmiercią; lecz ja 
pędziłem jak przeznaczenie, krok w krok bie- 


gospodarze posiadający je w pasach gradowych, | razy dotknięty, w jednym i tym samym ro- 


czy premia będzie niższą czy wyższą, tu czy 
gdzie indziej swe  ziemiopłody ubezpieczać 
muszą. Zapewne, ża dla właścicieli wialkich 
posiadłości szkoda 15 pre. nie spowoduje ruiny; 
ale dla gospodarzy 1aniej zasobnych, dia dzier- 
żawcy, u którego w dzisiejszych warunkach 
ekonomicznych każdy korzec zboża niepośle- 
dnią gra rolę, strata 16 pre. wraz z zapłaconą 
premią może byó bardzo dotkliwą, zwłaszcza, 
gdyby klęski grad„we chociażby w mniejszy. h 
rozmiarach rok rocznie się powiarzały, co też 
często w pasach gradowych ma miejsce. Gdyby 
więc Towarzystwo premie obniżyło, a nato 
miast likwidowało szkodę dopiero od 15 pre., 
skutek byłby taki, że Towarzystwo straciłoby 
znaczną część ozłonków, którzy przenieśliby 
się do towarzystw obcych, które likwidowałyby 
szkody bez względu na wysokość klęski. 

P. Eder twierdzi i bardzo słusznie, iż u- 
bezpieczenie powinno być ochroną od klęski 
a nie spekulacyą finansową, lecz jako gospo- 
darz i znawca w ocenianiu szkód gradowych 
przyznać musi, iż taki z góry oznaczony pro- 
cent utrudniałby tylko porozumienie się mię- 
dzy likwidatorem a poszkodowanym, albowiem 
zdaje mi się, że nie ma na tyle ze swojej u- 
miejętności zarozumiałego likwidatora, któryby 
mógł na pewno oznaszyć granicę między szko- 
dą 14 a 15 procentową. Z góry więc takie o- 
znaczenie procentu mogłoby się stać preceden- 
sem do nadużjć tak z jednej, jak i z drugiej 
strony. 

Ustanowienie przysięgłych rzeczoznawców, 
niemianowanych przez dyrekcyę, lecz wybie- 
ranych przez samych członków towarzystwa 
w okręgach wyborczych. jak to p. A Misią- 
giewicz w kalendarzu asekuracyjnym w arty- 
kule „O szkodach gradowych* proponuje, wy- 
daje mi się niemożliwem do przeprowadzenia. 

W jaki tedy sposób powinna być refor- 
ma w dziale ubezpieczeń gradowych przepro- 
wadzoną, aby Towarzystwo uchronić od strat 
a przez zniżenie premii zadowolić i pozy- 
skać jak największą ilość członków ? Tu zdaje 
mi się jedynym środkiem zaradczym byłoby 
do pewnej granicy naśladownictwo towarzystw 
obeokrajowych przez wprowadzenie tak zwa- 
nej taryfy B. 

Ubezpieczenie według taryfy B polega 
na tem, że towarzystwo zwraca połowę pte- 
mii ubezpieczonemu, jeżeli tenże szkody gra- 
dowej nie zgłosi — w razie zaś zgłoszenia 
jej, chociażby nawet przez komisyę likwida- 
cyjną uznaną nie została, płaci premię całą. 
Biorąc na uwagę te okoliczności, 1ż nie klęski 
gradowe, ale nawet małe gradobicia uznaje 
towarzystwo, ma tę dobrą stronę, iż ubezpie- 
czony, dotknięty nieznaczną szkodą, któraby 
połowy premii nawet nie przewyższała, zrze- 
knie się jej żądania, byle całej premii nie 
płacić. Natomiast uciążliwym jest warunek, 
iż poszkodowany winien w razie klęski gra- 
dobicia najdalej do trzech dni donieść o tem 
dyrekcyi, w przeciwnym bowiem razie traci 
prawo do odszkodowania. Wobec tego warun- 
ku może zajść ten wypadek, że ubezpieczo 
ny, jak się to często zdarza, dwa lub trzy 


gnące za człowiekiem. Co krok zbliżałem się ku 
niemu. Padał i ntykał co chwila. Słychać by- 
ło już rzężenie jego oddechu. 

Nagle na końcu ścieżki zobaczył czarną 


przepaść kamieniołomu, spoglądnął na mnie 


przez plecy i krzyknął rozpaczliwie. Po 
chwili zniknął mi z oczu, jakby się zapadł 
w ziemię. P 

Przybiegłem nad brzeg przepaści i spoj- 
rzałem w głąb otchłani. Czyby miał rzucić 
się w dół? 

Już począłem wierzyć, że to się stało, 
gdy doszedł do mych uszu przytłumiony 
szmer oddechu wzrastający i opadający. To 
jego był oddech i po kierunku, zkąd dolaty- 
wał, odkryłem kryjówkę. Był to barak do 
przechowywania narzędzi. 

Na skraju przepaści stała budka dre- 
wniana dla użytku robotników i do niej to 
wleciał. Może głupiec, liczył na to, że w 
ciemności nie odważę się go szukać, lecz 
nie wiedział, kto to jest Etienne Gerard. 

Jednym skokiem byłem już w budce 
a słysząc go w kącie wpadłem na niego. 

Odcinał się jak Żbik, ale nie mógł do- 
sięgnąć mię krótkim sztyletem. Zdaje mi się, 
że za pierwszem pchnięciem przeszyłem go, 
bo chociaż rzucał się ze sztyletem, uderzenia 
te nie miały już s.ły, wreszcie wysunął mu 
się z ręki sztylet i zadźwięczał na podłodze. 
Gdy się przekonałem, że nie żył, wyleciałem 


ku gradobiciem -- w rezultacie poniesie zna- 
czną szkodę, a nie otrzyma żadnego wyna- 
grodzenia. Przypuśćmy bowiem, że grad mu 
po raz pierwszy wyrządził szkodę, która zre- 
dukowana na monetę, zdaniem poszkodowa- 
nego nie przewyższy połowy premii, w oba- 
wie więc utraty zwrotu drugiej połowy, nie 
donosi o szkodzie. W kilkanaście dni jednak 
później zostaje po raz wtóry dotknięty gra- 
dem, który wyrządził również małą szkodę, 
nie przewyższającą połowy premii, wówczas 
wynagrodzenia za gradobicie pie:wsze żądać 
już nie ma prawa, 3 dni bowiem minęło od 
chwili pierwszego gradobicia, za drugie zaś 
żądać nie może, bo otrzymane odszkodowa- 
nie nie przewyższające połowy premii, nara- 
ziłoby go na utratę zwrotu drugiej połowy i 
tak, gdyby się rzecz powtórzyła trzy razy, 
ubezpieczony w rezultacie ponióslby znaczną 
szkodę, a żadnego nie otrzymałby wynagro- 
dzenia. 

Obcokrajowe towarzystwa oczywiście z 
tego rodzaju wypadków korzystają, nie lico- 
wałby jednak wyzysk tego rodzaju z powa- 
gą towarzystwa krakowskiego. 

Ażeby tym nieprawidłowościom zapo- 
biedz, należałoby tylko w warunkach ubez- 
pieczeń powiedzieć, iż poszkodowany obowią- 
zany jest w razie klęski gradobicia najdalej 
do trzech dni dyrekcyi lub odnośnej repre- 
zentacyi o tem donieść, dodając czy żąda lub 
nie likwidacyi. Ządałby, gdyby szkoda według 
ocenienia samego poszkodowanego przewyż- 
szała połowę premii, nie żądałby, gdyby jej 
nie dorównywała. W razie powtórnego gra- 
dobicia, któreby zdaniem poszkodowanego 
łącznie ze szkodą pierwszego wyrządziło : mu 
stratę, przewyższającą połowę premii, mógł- 
by w swem doniesieniu zażądać likwidacyi a 
wówczas rzeczą komisyi likwidacyjnej było 
by tak szkody z pierwszego, jak i z drugiego 
gradobicia oszacować, do jednego mianowni- 
ka zredukować i do wypłaty podać. 

wprowadzenie w życie w towarzy- 
stwie krakowskiem ubezpieczenia na podsta- 
wie połowy zwrotu premii wielce przyczyni- 
łoby się do rozwoju działu gradowego, najle 
pszym dowodem tego obce towarzystwa ase- 
kuracyjne na tej zasadzie u nas operujące. 
Gdy przed wprowadzeniem taryfy B. każdy 
niemal rok przynosił im znaczne straty, to po 
wprowadzeniu tego rodzaju ubezpieczenia 
nie tylko wykazują znakomite zyski, ale po- 
zyskali ogromną ilość klientów, którzy długie 
lata niegdyś byli członkami towarzystwa 
krakowskiego wzajemnych ubezpieczeń. 


a Piąż- 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 23 stycznia. 
Z tylu dotychczasowych a wielce dra- 
żliwych spraw na różnych punktach ziemi 
żadna jeszcze nie została załatwioną a choć- 


z.budki i biegłem, jak człowiek, który utracił 
zmysły. 

Szumiała mi w uszach jakaś piekielna 
muzyka, gdy z wyciągniętym pałaszem w rę- 
ku leciałem tak bez celu naprzód siebie. — 
Oglądnąłem się dokoła i oto stałem na pola- 
nie, na której sterczał pień „Buku Opata“ a 
do którego wiązało się od dziś najstraszniej- 
sze wspomnienie mego życia. 

Usiadłem na zrąbanem drzewie i z sza- 
blą między kolanami zacząłem rozmyślać nad 
tem, co się dotąd stało i nad tem, jakie z te- 
go wynikną skutki. 

Cesarz powierzył swoją osobę mojej sza- 
bli. Cesarz już nie żył. Oto dwie myśli, któ- 
re przytłaczały mój umysł tak, że o niczem 
innem nie byłem w stanie myśleć. Przyszedł 
ze mną i zginął. Zrobiłem wszystko, co mi 
rozkazał za życia; śmierć jego przynajmniej 
pomściłem. 

Lecz co to wszystko pomoże? W każ 
dym razie świat całą odpowiedzialność na 
mnie zrzuci, a może posądzi mię nawet o 
morderstwo. Jakże się oczyszczę, gdy nie 
mam świadków ? Albo czy nie wezmą mię za 
wspólnika tych rzezimieszków? Tak jest, na 
wieki zhańbiony jestem; stałem się wyrzu- 
tkiem wśród społeczeństwa Francuzów. I tak 
się zakończyła moja świetna karyera woj- 


skowa, — tak zawiedzione nadzieje mojej 
matki ? 


by tylko załataną, a już się nowa na widno- 


krąg wysuwa — z ruchami okrętów wojen: 
nych na tle, a konferencyą dyplomatyczną w 
perspektywie. Chodzi o archipelag australski 
Samoa, wcale już podcywilizowany, na 
którym w roku 1887 pomiędzy pretendentami 
do tronu przyszło do strasznych zaburzeń. W 
roku 1889 mające tam interesa swoje Anglia, 
Ameryka i Niemcy zawarły między sobą 
konwencyę, na mocy której archipelag ten 
wzięły pod swój wspólny protektorat kondo- 
minialny, w której trzy te państwa równe 
posiadały prawa; popierały też dowolnie to 
tego, to owego pretendenta, kaźde wedle 
swoich osobnych widoków. Z końcem gru- 
dnia umarł król, przyszło znowu do krwa- 
wych zawikłań sukcesyjnych, w których kon- 
zul niemiecki Rose miał niesłusznie wystąpić 
przeciw popieranemu przez Anglię i Amery- 
kę  pretendentowi i dopuścić się niefor- 
malności, a nawet ubliżyć naczelnemu sędzie- 
mu wysp, Amerykaninowi Calmersowi, i pra- 
sa amerykańska namiętnie rzuciła się na 
Niemców i zawrzeli Amerykanie. Wyprawili 
do Samoa dwa czy trzy okręty wojenne dla 
wymożenia powagi urzędnikowi Stanów Zje- 
dnoczonych. 


Sprawa ta ma narazie jedną bardzo a- 
ktualną stronę. Niemcy dostrzegły tą po 
pierwsze, iż stosunki pomiędzy niemi a 
Ameryką wcale nie są takie, jakieby zda- 
niem ich być powinne — wszak Ameryce 
musi wiele zależeć na przyjaźni Niemiec — 
a tu zawrzałą taka tucza przeciw Niemcom! 
Z drugiej strony jak Francya, tak jeszcze 
bardziej Anglia kaptowała sobie Niemey 
od czasu zajść w Faszodzie. Postępowanie 
przeto konzula angielskiego w Apii (stolicy 
Samoy) srodze skonfundowało w Berlinie; 
spostrzeżono, że jednakowoż Anglii daleko 
więcej zależy na Ameryce jak ną Niemcach 
ito właśnie w chwili, gdy taka wrzawa w 
Stanach Zjednoczonych przeciw Niemcem 
powstała. W Londynie, jak nam doniósł dziś 
rano telegram „Biura tera" liezą na to, 
że gabinet niemiecki zgani swego konzula tj. 
przeprosi Anglię i Amerykę. 

Z Londynu d. 21 bm. nadchodzi woale 
niespodziana wiadomość, mianowicie, że am- 
basador angielski w Paryżu Monson na kon- 
ferencyi z p. Delcassó, ministrem spraw zagr., 
umówił zarysy rokowań między Anglią 
a Francyą co do wszystkich obopólnych 
spraw spornych. Donosi o tem paryski kores- 
pondent Dusły Chronicle i dodaje, że jest to 
przygotowanie do zawarcia anglo-francuskie- 
go traktatu, który będzie miał arcyważną do- 
niosłość historyczną. Trudno powiedzieć, czy 
to wiadomość pewna, ale jest bardzo możli- 
wą. Na coś takiego wskazuje onegdajszy ar- 
tykuł ministeryalnego paryskiego Temps, któ- 
ry ściśle rzeczowo omawiając konwencyę an- 
gloegipską co do Sudanu, dodaje, że Anglia 
Już nie wypuści z rąk swoich doliny Nilu; 
jestto fakt; trudno prawować się z losem, 
należy tylko oglądać się za pośredniczącemi 
transakcyami; kiedy Anglia finalnie p~zystą- 
pi do zaboru Egiptu, będzie można wystąpić 
z żądaniem kompenzacyj. 


Zaśmiałem się gorzko na tę myśl. Cóż 
miałem robić teraz — czy wracać do Fontai- 
nebleau, obudzić wszystkich w pałacu i do- 
nieść im, że wielki cesarz zginął na dwa kro- 
ki odemnie? Tego zrobić nie miałem odwagi. 
Jedynem wyjściem dla człowieka honoru, któ- 
rego los postawił w takiem położeniu, było 
rzucić się na ostrze pałasza i podzielić los ce- 
sarza, jeżeli mu się nie udało zasłonić go przed 
morderczą ręką. 

Z tem postanowieniem, które silnie mną 
owładnęło, wstałem i.. o przebóg — ujrzałem 
cesarza stojącego przedemną. Krew skrzepła 
mi w żyłach. 

Nie było więcej jak pięć kroków od 
miejsca, gdzie stał, a księżyca blask padał 
prosto na jego postać, Miał na sobie swój 
siwy płaszcz z opuszczoną kapuzą, z przodu 
otwarty, tak, że widziałem pod spodem mun- 
dur zielony gwardyi i białe spodnie. Ręce 
splecione trzymał na plecach, a brodę, jak 
to było jego zwyczajem opuścił na piersi. 

— No cóż — rzekł ostro i krótko — jak- 
że się spisałeś? 


(C. d. e.) 


Konfekcyę gotcwą dziecinną miea 4 wiakia wytorz 


ę Mikołaj Ludwig 


Lwów, plac tiaryacki 1. 8. 
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A więc Francya godzi się na zabór 
Egiptu przez Anglię. Prawie wierzyć się nie 
chce; — może telegram mylnie streścił arty- 


kuł półurzędowego organu francuskiego. Jeżeli 
to Francya uczyni, to czy zą zgodą Rosyi?... 
Najprzykrzejsze może wrażenie fakt taki wy- 
warłby w Berlinie. Tam tuszono sobie, że An- 
glia potrzebuje Niemiec, że ich potrzebuje A- 
meryka, Francuzi zaś sami nmizgeją się do 
nich. Jakoż zapewne pod wrażeniem zajścia 
samoańskiego, Post berlińska bierze Francyę 
w protekcyę, zwłaszcza odnośnie do mowy 
angielskiego ministra kolonii Chamberlaina w 
sprawie Madagaskara. Powiada ona, że są 
przecie na tej wyspie także kupcy niemieccy, 
i grają tam rolę znaczniejszą, niż świat myśli, 
ale dotychczas żaden z nich nie zasyłał skarg 
do Berlina. Może to Francuzi z umysłu wy 
krywają tam Niemców przeciw Anglikom — 
„ale bądź co bądź Niemcy nie będą popierały 
zarzutów angielskich, co do gwałcenia intere- 
sów ekonomicznych na Madagaskurze. F'rancya 
czyni ustępstwa, bo nie podoła Anglii na mo- 
rza, ale mimo to posiada ona środki tak liczne 
i tak potężne, że walka z nią byłaby bardzo 
mozolna i bardzo długa.“ Dziś okazuje się, że 
ani Anglia ani Ameryka nie dbają o Niemcy, 
a zawarłszy układ z Anglią, tem mniej dbać 
będą o Niemców Francuzi. 

Słychać było, że hr. Murawiew rozesłał 
drugą notę w sprawie rozbrojenia i to z 
ubolewaniem konstatującą, że to i owo mo- 
carstwo nawet potęguje swoje siły zbrojne. 
Był to juśció. bąk, chyba na szyderstwo zmy- 
ślony, bo właśnie rosyjskie ministerstwo ma- 
rynarki zarządziło budowę nowych 3 
pancerników, 3 krążowników i 2 torpe- 
dowców. Nadto z pośpiechem fortyfikuje Port 
Artura i cały półwysep Liaotong, na co na 
rok bieżący znowu 5 milionów rubli wyzna- 
CZONO. 

Z Petersburga dość późno zaprzeczono 
wiadomości o traktacie rosyjsko-af- 
gańskim. Dzisiaj donoszą ztamtąd, że w sa- 
mej rzeczy między rządem rosyjskim a emi- 
rem afgańskim panuje skłonność do wzajem- 
nej komitywy przyjacielskiej ale jeśli pi- 
sma angielskie prawią już o przymierzu, to 
przesadzono, jak prawie zawsze, gdy chodzi 
o dotyczące Rosyi wypadki w Azyi. 


22. StyCZNIE 


Nie masz ani jednej rocznicy narodo- 
wej polskiej, któraby była czysto radośną. 
Choćby przypominała zdarzenia najświetniej- 
sze, to jednak w każdej tkwi przynajmniej 
źdźbło smutku. Wszakże to już wiek cały, 
jak naród żyje życiem nienormalnem, jakimś 
półżywotem tylko. W wielu dziedzinach roz- 
woju naturalnego napotyka na zapory, prze- 
mocą wzniesione i jest mu tak, jak komuś, 
komuby spętano nogi a iść kazano. Wiek już 
tak żyjemy i grozi nam nieustannie niebez- 
"e <w iż w codziennej, zwykłej, dro- 

iazgowej walce o samo życie, na tych ka- 
wałeczkach, z których się składa wielka i 
śmiertelnie uciążliwa droga naszego pochodu 
dziejowego — zapomnimy o świętym celu 
podróży, o tem bóstwie, dla którego i przez 
które tyle ofiar codziennie składamy. 

Właśnie święcenie roczniz narodowych 
ma za zadanie chronić nas przed owem niebez- 
pieczeństwem. Ono przypomina nąm, iż co- 
dzienny, krwawy trud tego mnóstwa jedno- 
stek, z którego się naród składa, nie jest sam 
sobie celem i końcem, lecz tylko coraz nowym 
stopniem wschodów, po których wspinamy 
się na wyżyny, gdzie bezustannie świecić bę- 
dzie zbawienia słońce. A smutek, wywoły- 
wany rocznicami narodowymi, smutek, pły- 
nący z wspomnienia, że od tak długiego już 
czasu, tak dużo ponosimy ofiar — a tak nie- 
wieleśmy drogi jeszcze uszli — ten smutek 
nie jest bezpłodną melancholią. Budzi się z 
nim razem przeświadczenie, że nie nie ma 
zbyt ciężkiego dla osiągnięcia wzniosłego, 
końcowego celu narodowego, a przez to mi- 
łość ojczyzny pogłębia się w duszach milio- 
nów. Coraz żywsza pamięć o rocznicach na- 
rodowych czyni z miłości ojczyzny instynk- 
townej, jaką była u wielu — miłość wyrozu- 
mowaną, wzmocnioną przekonaniem, a przeto 
silniejszą i trwalszą 

%* 

Jak corocznie, tak i w niedzielę o zmro- 
ku w kaplicy pamiątkowej na Wólce zebrała 
się młodzież lwowska. Tam zdała od codzien- 
nego gwaru miejskiego, przy blasku płoną- 
cych świateł szedł ku niebu w pieśni patryo 
tycznej z piersi młodych a gorących głos 
skargi, ale i ufności zarazem — ufności w 
najwyższą sprawiedliwość i we własne siły. 
Podniesiona na duchu wróciła młodzież z te- 
go aktu pietyzmu, należnego poprzedniko m 


naszym w wielkiej walce narodowej. 
* 


XII walne zgromadzenie za rok 1898 to- 
warzystwa uczestników walki: z 1863 roku od- 
było się onegdaj w sali kasyna miejskiego 
we Lwowie. Zgromadzeniu, w którem wzięło 
udział około 60 członków, przewodniczył pre- 
zes Janowski. Ze sprawozdania za rok 1898 
okazuje się, iż z członków towarzystwa w li- 
czbie 1160 zabrała śmierć 61. W kraju całym 
jest około 41 delegacyj, liczących razem 63 
delegatów. Kwota rozdadych zapomóg wyno- 
si 4538 zł. Z zamknięcia rachunkowego wyni- 
ka, że przychody w roku 1898 wynosiły 7121 
zł. 31 ct., wydatki zaś 7.664 zł. 69 ct., pozo- 
stałość kasowa zaś na r. 1899 wynosi 456 zł. 
62 ot. Fundusz rezerwowy z końcem r. 1898 
wynosił 8750 zł. i akcya banku ziemskiego w 
Poznaniu na 1000 marek. W dyskusyi nad 
sprawozdaniem zarzuciło kilku mowców wy- 
działowi, że sprawę pomnika dla poległych 
w walce w roku 1863 zbyt wolno pro- 
wadzi. 

Na zarzuty te odpowiedział wyczerpu- 
jąco p. Syroczyński i SZA poczem po 


wego i po udzieleniu wydziałowi absoluto- 
ryum, przystąpiono do wyborów. W skład 
wydziału weszli: pp Goldmann, Gebhard, Ki-| 
nel i Schwarze, do komisyi zaś kontrolującej | 
pp: Webersfeld, Kurniewicz i Zagórski. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 23 Stycznia. 

Prezesura Fłoryanki. Dowiadujemy się, | 
że Ekse. Dawid Abrahamowicz na oświadcze- 
nia poszczególnych delegatów Towarzystwa 
wzaj. ubezpieczeń w Krakowie, iż chcą go 
wybrać prezesem tej instytucyi — miał kate- 
gorycznie oświadczyć, iż jakkolwiek wysoce 
sobie ceni tę zaszczytną propozycyę, to je- 
dnak w żadnym razie przy zajęciach publi- 
cznych które już pełni, nie mógłby przyjąć 
tego wyboru. 

7% armii. Rezerwowym lekarzem asy- 
stentem został zamianowany dr Władysław 
Czapliński z 3 pułke powózek wojskowych. 

Mianowania. Minister sprawiedliwości za- 
mianował gr. kat. ks. Konstantego Kunińskie- 
go z Podłuza drugim duszpasterzem w stani 
sławowskim zakładzie karnym dla mężczyzn. 

Minister rolnictwa zamianowal rewiden- 
ta rachunkowego Juliana Sieczyńskiego radcą 
rachunkowym w lwowskiej dyrekcyi lasów 1 
domen państwowych. 

Odznaczenia. Cesarz nadał dyrektorowi 
filii czerniowieckiej banku hipotecznego Fer- 
dynandowi Mayerowi tytuł radcy cesarskiego 
z uwolnieniem od taksy. 

Cesarz nadał starszemu radcy rachunko- 
wemu z lwowskiej dyrekcyi lasów państwo- 
wych Józefowi  Hirszbergewi, przy sposo- 
bności przeniesienia go na własną jego proś- 
bę na emeryturę, krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa, radcy rachunkowemu Mi- 
chałowi Pawulskiemu przy sposobności prze- 
niesienia go na emeryturę, złoty z koroną 
krzyż zasługi, a radcy Cypryanowi Węgrzy 
nowiczowi przy sposobności przeniesienia go | 
na własną jego prośbę na emeryturę, tytuł 
starszegp radcy rachunkowego z uwolnieniem 
od taksy. j 

Nirtyiko grać Szopena ale i słuchać go 
— my tylko umiemy. Sławę najznakomitsze- 
go interpretatora dzieł Szopenowskich ani 


— c z 


w Warszawie profesor Michalowski, Lwów zaś 
oddawna słynął z zamiłowania do nich. Nie 
dziwnego też, że w takich warunkach koncertu 
warszawskiego pianisty pobiegł słuchać w 
Narodnym Domu ten „cały Liwów*, który jest 
szczerze i głęboko muzykalny. Nie dość na 
tem. Niedzielne audytoryum profesora Micha- 
łowskiego było nietylko niezwykle liczne, ale 
i jednolite — co się nader rzadko we Liwo- 
wie zdarza. Nie było na prędce spajane tym 
kitem kosmopolityzmu, którym zazwyczaj 
na owai koncertach klei. różnolitą 
gromadę słuchaczów w jaką taką całość 
wspólne im wszystkim zamiłowanie muzyki. 
My słuchaliśmy Szopena i Michałowskiego, 
wyłącznie tylko my sami, bez żadnej prawie 
rzymieszki współmieszkańców, półziomków 1 
wierćrodaków. A Michałowski grał znako- 
mioie. 

Warszawa słusznie dała mu tytuł najle- 
pszego wykonawcy Szopena. Miał wozoraj au- 
dytoryum niezwykłe, ale też i nie w przeczno | 
ści jedynie, lecz naprawdę poruszył w niem 
wszystkie dusze, je obrał delikatnie z wszyst- 
kiego, co zwykle, codzienne, a czyste i jasne 
ująwszy w całość, poniósł je lotem cichym, 
łagodnym a chyżym w idealną krainę nie- 
skazitelnego piękna. Nie skończył grać wtedy, 
kiedy zamierzył, lecz dopiero wówczas, gdy 
pragnienie słyszenia coraz nowych, nadpro- 
gramowych koncertów stłumił u słuchaczów 
wzgląd grzeczności, nal.żnej niezwykłemu 
artyście. Zanim grzeczność wzięła górę trzy 
razy musiał Michałowski zasiadać do forte- 
piauu. 

Po koncercie udał się prof. Michałowski 
na ucztę, wydaną na cześć jego przez Koło 
literackie i artystyczne, W ciągu wieczoru 
śpiewało „Echo* a licznie zebrani artyści 
lwowscy uświetnili go produkcyami artysty- | 
cznyinl. 

Lwów kontra namiestnik. Telegram wie- 
deński poniedziałkowy donosi, że trybunał pań- | 
stwa odrzucił zażalenie gminy lwowskiej, wnie- 
sione przeciw decyzyi namiestnika galicyj- 
skiego i ministerstwa spraw wewnętrznych w 
znanej sprawie zniesienia stanu wyjątkowego 
w Galicyi. Trybunał uznał zażalenie za nie- 
uzasadnione. 

Kurs dla dozorców drenarskich. Za- 
miast dotychczasowego trzechletniego kursu 
dozorców melioracyjnych zaprowadzonego od 
lat dziewięciu przez wydział krajowy, otwie- 
ra wydział krajowy w bieżącym roku kurs 
dozorców drenarskich i robót około nawod- 
nienia. Nauka teoretyczna rozpocznie się l 

lecz zgłosić się o przyjęcie po- 

trzeba już teraz, najdalej do końca lutego 
br. Przyjęci będą tylko ci, którzy od kwie- 
tnia do końca listopada br. zajęci będą jako 
zwykli robotnicy około robót drenarskich, 
wykonywanych pod okiem inżynierów krajo- 
wego biura melioracyjnego Kandydatów bę- 
dzie przyjętych %. Przez czas nauki teore- 
tycznej, tj. od grudnia do końca marca, p 
bierać będą z funduszu krajowego stypendya 
miesięcznie po 20 zł. Za to obowiązani będą 
przynabnanij 

l 


grudnia br. 


pozostać w służbie krajowej 
przez lat 10. Przyjęty może być każdy, kto 
się wykaże, że ukończył szkołę ludową, że 
skończył 18 a nie przekroczył 30 roku życia, 
że jegt zdrów isilny a pod względem moral- 
nym bez zarzutu. Pierwszeństwo będą mieli 
wysłużeni podoficerowie. 

Popłoch, jaki ogarnął minionego tygo- 
dnia klientów lwowskiej gal. kasy oszczędno- 
ści, trwał jedynie przez trzy dni, w poniedziałek 
już się znacznie zmniejszył. W poniedziałek 
zaledwie czwarta lub piąta część dawniej- 
szych tłumów wyjmowała wkładki i w sali 
wypłat było stosunkowo dość przestronno. Ci, 
co wyjmowali pieniądze, byli to znowu prze- 
ważnie żydzi. 

W przedsionku gmachu kasowego pilno- 
wał porządku policyant w dalszym oiągu, a 
był tem potrzebniejszy, że w miarę ubywa- 
nia klientów, tłum niemającej żadnego inte- 
resu gawiedzi rośnie w dwójnasób przed gma- 
chem i stoi tam bezmyślnie. 


przyjęciu do wiadomości sprawozdania kaso: | 


Przeprowadzone w niedzielę dokładne c- 
bliczenią wykazują, iż rezultat popłochu nie 
był znów tak wielki, jak się zdawało. W so- 
botę wypłacła kasa swoim klientom za 
ledwie 370.000 zł. a równocześnie inni kli- 
enci, a czasem nawet ci sami w drugiej sali 
włożyli na książeczki kasy sumę 33.000 zł. 
W poniedziałek snma wkładek podniosła się 
jeszcze o 20 mniej więcej tysięcy, a suma wy- 
płat znacznie spadła. 

Spekulanci, którzy próbują wykupywać 
od zastraąszonych klientów kasy ich książeczki 
za tańsze pieniądze — uwijali się i w ponie- 
działek między tłumem, ale ich płoszono ener- 
gi znie. 

Onegdaj wcześnie zakończono wypłaty 
liczba zgłaszających się bowiem była mniej- 
szą. Opowiadają, że pewien żyd mając na 
kilku książeczkach 27.000 złożonych, przyszedł 
je wycofać. Gdy mu wypłacono, z radości, że 
je zobaczył, rozpłakał się — poczem zdecy- 
dował się napowrót włożyć je na książeczki 
Kasy oszczędności. 


„Kandydatk: na posady mundantek lub 
kalkulantek zgłaszają prawie codziennie w 
prezydyum wyższego sądu krajowego lwow- 
skiego. Ponieważ nie ma obecnie żadnej ta- 
kiej posady przy tym sądzie wolnej, a o na- 
danie posad opróżnić się mogących wpłynęło 
jaż kilkadziesiąt próśb, wszelkie więc zabiegi 
Są na teraz daremne i bezowocne. 

Ję yx w sądach ślązkich. Urzędnicy są- 
dowi i kancelaryjni na Ślązku otrzymali od 
prezydyum wyższego sądu krajowego w Ber 
nie okólnik w sprawie językowej, z ktorego 
wyjmujemy następujący ustęp: Ministerstwo 
sprawiedliwości zwróciło uwagę, że rozporzą- 
dzenie z dnia 12 października 1882 r. zawie- 
ra minimum tego, co się należy słowiańskim 
mieszkańcom Ślązka przy zastosowywaniu 
artykułu 19 ustaw zasadniczych, które to mi- 
nimum jest ograniczone językowemi wiado- 
mościami urzędnikow sądowych, że jednak 
tam, gdzie językowe uzdolnienie urzędników 
jest wystarczające, należy, o ile strony sło- 
wiańskie w grę wchodzą, rozprawę i orzecze- 
nia sądowe w słowiańskich językach przepro- 
wadzać i wydawać- 


Wiec radykałów ruskich odbył się 19 
bm. w Przemyślu. Na wiec przybyli przewa- 
żnie tylko włościanie z Torek i wsi, sympa- 
tyzująch z posłem Nowakowskim, z inteli- 
gencyi ruskiej nie jawił się nikt. Szymon 
Wityk zabrał pierwszy głos i krojąc na wiel- 
kiego polityka, rzucił się oczywista przede- 
wszystkiem na Koło polskie. Następnie zaża- 
dał od zgromadzenia, aby posłom socyalisty 
cznym wyraziło swoje podziękowanie za kry- 
tykę zaprowadzenia stanu wyjątkowego w 
Głalicyi. Dalej domagał się Wityk podziału 
kraj. Rady szkolnej na ruską i polską, znie- 
sienia podatku gruntowego, a zaprowadzenia 
pen dochodowego, zwolnienia od wszel- 

iej opłaty sumy dochodu 600 złr., zniesie- 
nia $ 14 i złączenia się wszystkich stronnictw 
opozycyjnych przeciw rządowi. Oczywiście, 
włościanie uchwalili to wszystko w naiwno- 
śsi swego ducha, nie wiedząc właściwie, cze- 
go p. Wityk chce. 

Następnie Piotr Nowakowski wystąpił 
przeciw księżom ruskim, w szczególności do- 
magał się rewizyi patentu Józefińskiego i u- 
stanowienia opłat dla księży przez parlament 
W końcu poseł Stefan Wowakowski oświad- 
czył, że wszelkie projekta wydziału krajowe- 
go, mające na oku poprawę doli chłopa, nie 
są w jego smaku; mianowicie uważa on no- 
wą ustawę budowlaną i ogniową dla gmin za 
zbyteczną, szkołę dla pisarzy gminnych za 
szkoliwą, bo wyjdą z niej tylko fagasy ob- 
szarników, szkołę dla kucharek wiejskich 
wprost za śmieszną, albowiem chłop i tak 
ńie ma co gotować, zaś wyuczone kucharki 
pójdą chyba w dworską służbę. Wiec posta 
nowił przy nadchodzących wyborach do rady 
powiatowej postarać się o przeprowadzenie 
wyboru wieśniaków opozycyjnych. Obrado- 
wano ze trzy godziny; no — i skończono! 


t Stefan hr. desk, == umarł onegdaj 
w kąpielach Biarritz we Francyi. Był to oby 
watel zacny i prawy syn Ojczyzny, a zasłu- 
żony niezmiernie około towarzystwa oficyali- 
stów prywatnych. Tego towarzystwa był ini- 
cyatorem, niezmordowanym protektorem 1 od 
początku prezesem. Niemniej gorliwie zajmo 
wał się śp. hr. Zamojski sprawami roluiczy- 
mi, biorąc czynny udział w pracach towa- 
rzystwa gospodarskiego i lasowego. Do sejmu 
posłował z ziemi przemyskiej, a należał do 
komisyi gospodarstwa krajowego. Był on też 
członkiem austryackiej izby posłów, 

Śp hr. Zamojski umarł w 62 roku życia. 
Niedawno zapadł ciężko na zdrowiu i po ra- 
tunek pojechał do Francyi. Niestety nie zna- 
lazł tam pomocy. 

, Sp. hr. Zamojski należał do rodziny je- 
dnej z najlepszych w Polsce, otaczanej pra- 
wdziwą czcią i spokrewnionej wielokrotnie z 
najznakomitszymi rodami. W tych sferach 
głęboki zapanował smutek po zgonie śp. Za- 
mojskiego, bo przymioty jego osobiste kazały 
go, wysoko cenić wszystkim z którymi żył 

ej. 
| Kraj traci w nim pracownika gorliwego 
choć cichego, 8 niejedna gorąca łza żalu upa- 
dnie na wiadomość o śmierci jego z oczn tych 
wdów i sierót po ofieyalistuch rolniczych, któ 
rym ułatwiło egzys'encyę z:łoż'ne przez nie- 
boszozyka Towarzystwo |oficyalistów prywa- 
tnycb. Zwłoki przeniesione będą do kraju. 

p. Zamojski był właścicielem dóbr Wysocka 
pod Jarosławiem. Cześć jego pamięc: ! 


Przemysey lekarz» katoliccy uchwalili 
założyć poliklinikę dla ubogich ohorych. Za- 
razem urządzoną będzie stacya ratunkowa i 
pogotowie. 

Jnbileusz ka»łana. Miasteczko Sędziszów 
obchodziło w niedzielę 15 b. m. jubileusz 25- 


letni pobytu swego dziekana ks. Pawła Sape- 


ekiego obecnego prezesa rady powiatowej rop- 
czyckiej. Po uroczystam nabożeństwie odpra- 
wionem przez jubilata, zebrały się wszystkie 
deputacye dla wyrażenia życzeń jubilatowi. 
Naprzód składała życzenia deputacya wojsko- 
wa z kapitanem, dzieci szkolne, deputacya z 
parafii, deputacya włeścian z powiatu, której 
imieniem przemawiał Walenty Orzech, wło- 
ścianin i poeta ludowy. Obecny bowiem jubi- 
lat zasiada w wydziale powiatowym 25 lat, 
po raz drugi jest wybrany prezesem Rady 
powiatowej w Ropczycach. Następnie gratu- 


lowały wydział powiatowy, rada gminna z 
burmistrzem, która jubilatowi waęczyła dy- 
plom honorowy obywatelstwa miasta Sędzi- 
szowa, dalej nauczyciele z powiatu i straż 
ogniowa. Kaźdej deputacyi z osobna odpo- 
wiadał jubilat dziękując za życzliwość. 

Wymuszanie subordynacyi szablą. W Sta- 
nisławowie w niedzielą w południe na ulicy 
Gołuchowskiego porucznik 8 p. uł. Salzmann, 
zięć generała Kraussa, za niesubordynacyę 
ciął trzykrotnie pałaszem przechodzącego ka- 
prala obrony krajowej. Stan rannego ma. być 
groźny. 

Afera karnawałowa, która się zdarzyła 
na wieczorku z tańcami klubu cyklistów, za- 
kończoną została tem, iż komitet publicznem 
oświadczeniem przeprosił panią J. za wyrzą- 
dzoną jej przykrość przez jednego z człon- 
ków komitetn. 

Na prośbę ministerstwa handlu cesarz 
wyjątkowo żezwolił na urządzenie 15 kwie- 
tnia w lokalnościach opery nadwornej wiel- 
kiego balu z przeznaczeniem czystego docho- 
du na cele drobnego przemysłu. 

Ciepło wios*nne, dochodzące do 16 sto- 
pni Róaumira, panowało we Lwowie wraz 
z najpiękniejszą pogodą w poniedziałek tak 
samo jak niedzielę 

Pożar w Zakopanem. Z Zakopanego do- 
noszą, że w sobotę po południu wybuchł tam 
pożar, którego pastwą padł urząd pocztowy. 
Urząd spłonął do szczętu i dwanaście domów 
sąsiednich. Przyczyna pożaru niewiadoma. 
Bliższych wiadomości dotychczas nie ma z po- 
wodu, że urząd telegraficzny, który się mie- 
ścił w budynku pocztowym nie funkcyonuje. 
Zastępca dyrektora poczt i telegrafów, star- 
szy radca p. Gaberle wysłał natychmiast ko- 
misyę dla zbadania przyczyny pożaru  Spło- 
nął hotel p. n. „Morskie Oko“ nowo wybudo- 
wany na miejscu dawniejszego, dobrze zna- 
nego hotelu „Jadwinówka* który, jak wiado- 
mo, przed czterema laty również padł pastwą 
płomieni. O ile dotychczas wiadomo z ludzi 
nik nie zginął. 

Socyalno demokratyczny ag 'ator lwow- 
ski pan  Mokłowski o którego uwięzieniu 
przez Rosyan w R/dziwiłłowie przed kilku 
dniami donosiliśmy, został z więzienia uwol- 
niony i bawi już we Lwowie. Podaj:zemia ro- 
syjskie oka»ały się płonnemi. 

Obiad u ks. Radziwiłła. W berlińskim 
pałacu ks. Antoniego Radziwiłła na placu Pa- 
ryskim, odbył się 20 bm. qbiad, na którym 
obecna była cesarska para niemiecka. Cesar- 
stwo przybyli zaraz po godzinie 7 wieczorem. 
Cesarz był w unitormie 1 gwardyjskiego puł- 
ku artyleryi. Była to szczególna uprzejmość 
okazana ks. Antoniemu Radziwiłłowi, który 
jest jenerałem à la suite i jest przydzielony 
do owego pułku. Cesarz przybył z kilku do- 
stojnikami dworskimi. Nadto byli obecni am- 
basador trancuski markiz de Noailles, amba- 
sador rosyjski hr. Osten-Sacken, ambasador 
angielski sir Frank Lascelles z siostrą swą 
lady E. Cavendish, hr. Ewelina Schwanfeld, 
sekretarz stanu Bülow i jeneralny adjutant 
hr. v. Wedella. W obiedzie prócz książęcej 

ary wzięła udział córka gospodarstwa Elż- 

ieta i jej mąż hr. Roman Potocki, który we 
a Ik przybył. Obiad odbył się w t. zw. 
dużej jadalni, ozdobionej portretem pradziada 
ks. Antoniego, Ludwika Ferdynanda. Cesarz, 
który był w wyśmienitym humorze i nieu- 
stannie przypijał Ho gospodarza. i ambasado. 
rów, siedział pomiędzy ks. Radziwiłłową i hr. 
Wedellem — cesarzowa zaś, która obszernie 
opowiadała o podróży do Palestyny, siedziała 
naprzeciwko cesarza pomiędzy ks. Radziwił- 
łem a sirem Lascelles. Po obiedzie odbył się 
koncert w sali muzycznej, zdobnej dwunastu 
jąpońskiemi gobelinami, które niegdyś daro- 
wała Katarzyna II dworowi berlińskiemu, a 
stąd przeszły na własność Radziwiłłów. Bo- 
haterem wieczoru był dwunastoletni wiolon- 
czelista Paweł Bagelaise, Franonz, rodem ze 
Sedanu, który grał utwory Naint-Saensa, Schu - 
manna i Bacha z towarzyszeniem fortepianu. 


Now» posterunki żandarmeryi utworzo- 
ne zostana w Czerniejowie, w pow. stanisła- 
wowskim, dalej w Lipuicy Murowanej, w 

owiecie bocheńskim i w Brzuchowicach pod 
"wowem. 

„Jubilensz Spasowieza. Dnia 28 bm. zna- 
komity publicysta, Włodzimierz Spasowicz, 
założyciel petersburskiego Kraj», obchodzi 
siedmdziesiątą rocznicę urodzin. By uczcić te- 
go sędziwego i zacnego pracownika, zawiązali 
się w Petersburgu komitet, który zajmie się 
odpowiedniem wyrażeniem p. Spasowiczowi 
hołdu. 


Silne trzęsienie ztemi nawiedziło Ateny 
w Niedzielę rano. W Pelopoenezie zniszczyło 
trzęsienie ziemi dwie wsi. Dotychczas nie wia- 
domo, „czy zginął kto z mieszkańców, szkody 
są znaczne. 

Burze. W rozmaitych stronach Anglii 
szalały ubiegłej nocy silne burze. Rzeki wy- 
stąpiły z brzegów, nocną służbę parowców 
na kanale La Manche wstrzymano. 

Obsunięcio się góry. Z Airola w Szwaj- 
caryi donosza, że na wypadek gdyby usuwa- 
nie się tamtejszej góry nie ustało postanowił 
zarząd kolei prowadzącej przez Górę św. 
Go tharda u wylotu tunelu zbudować mur, 
który ma kolej uchronić od blokady. 

Sprawa tewizyi precesu Drceyfussow 
skiego Grono uczonych ogłasza w F'icarze 
odezwę, wzywającą wszystkich dobrych Fran- 
ciizów, ażeby w interese Francyi ugięli się 
przed wyrokiem trybunału kasacyjnego. 

Esterhazy stanie dzisiaj przed trybuna- 
łem kasacyjnym. 

Journal donosi na podstawie informacyj, 
zasiągniętych u prezydenta trybunału kasa- 
cyjnego Loeva, że śledztwo rewizyjne w spra- 
wie Dreyfussz ukończonem być mcże przed 
16 lutego. Po Esterhazym badanem jeszcze 
będzie tylko bordereau. Przesłuchanie znaw- 
ców pisma już ukończone i jeszcze tylko Ber- 
tillon będzie powtórnie przesłuchany. Co do 
kwestyi kompetencyi sądu, to jeneralny pro- 
kurator Manau poweźmie później decyzyę. 

Jenerał rosyjski Annionkow, twórca ko- 
lei zakaspijskiej, umarł w Petersburgu. 


Licytacya u Zoli W sobotę w Paryżu 
odbyła się druga licytacyjna sprzedaż rucho 
mości Zoli celem pokrycia kosztów sądowych, 
Sache gie rzeczoznawcom w kwocie 2500 
ranków. Przyjaciele Zoli oświadczyli goto- 


wość zapłacenia tej sumy, sędzia jednak ofia 
ry tej nie przyjął. Zlicytowano lustro, za któ- 
re pewien nakładca ofiarował natychmiast ca- 
łą kwotę. 

Z dworu niemieckiego w Gremboten 
pomieścił p. Massow artykuł o fiuansowych 
stosunkach na dworze niemieckim. Autor do- 
wodzi, iż za obecnego cesarza mniej się wy- 
daje aniżeli dawniej. Obiady daje cesarz bar- 
dzo rzadko i to dla małej liczby osób zapro- 
szonych, większe festyny są na dworze tylko 
na mowy rok, w dzień imienin cesarskich, 
dwa bale i kilka większych uczt. Dalej p. 
Massow usiłuje udowodnić, że jeśli podróże 
cesarskie dużo kosztują, to i inni panujący 
również tanio nie podróżują a Wilhelm I 
więcej wydawał na ten cel, aniżeli cesarz o- 
becny. P. Massow nie porusza sprawy osta- 
tniej podróży cesarza niemieckiego do Pale- 
styny, której koszta obliczają na 5 milionów 
zł. w. a. P. Massow zapewnia, że „finanse ce- 
sarskie są tak uporządkowane, jak tylko mo- 
gą być uregulowane stosunki jakiejś bogatej 
prywatnej osoby w cesarstwie niemieckiem*, 

Data początku XX stal. cia da ks ążąt 
Reuss ma znaczenie większe, n-ż dla zwykłych 
śmiertelników. Jak wiadomo, profani oznaczają 
koniec XIX a początek XX wieku na północ 
dnia 3ł grudnia 1900 roku, uczeni zaś dowo- 
d«ą, iż wiek XX zacznie się dopiero w d. 1 
styczn a 1901 r. Otóż wedle zwyczaju panują- 
cego w rodzinach książąt Reuss, ezłuukowie 
rodziny panującej księstwa udzielnego tej na- 
zwy liczą swoich „Henryków“ w każdym wie- 
ku osobno. Obecnie ostatnim z linii młodszej 
książąt Reuss jest Hearyk XXKXIX, jeżeli 
więc bocian w ciągu roku pomyśli o powięk- 
szeniu rodziny ks. Rsussów o jednego jeszcze 
Henryka, zachodzi pytanie, czy będzie to Hen- 
ryk XL, czy też Henryk I, albowiem, jak się 
rzekło, z początkiem każdego stulecia numery 
imienne książąt zaczynają się oł 1. 

Kongrrgacya dla nawrócenia Rosyi. Cie- 
kawą wiadomość donosi ze Rzymu jeden z 
przyjaciół Echa Przemyskiego: W. Pogi? Mir- 
telo, niejaki ksiądz Giskar zakłada nową kon- 
gregacyę, która ma mieć na celu nawrócenie 
Rossyi na łono Kościoła katolickiego. — Ksiądz 
Giskar jest synem jenerała Francuza i Niemki, 
protestantki. Był poddanym rosyjskim, w Ro- 
syi się urodził, wychował w szkole kadetów 
w Petersburgu, następnie przeszedł na ka- 
tolicyzm i został księdzem i proboszczem w 
Dorpacie. 

Za posługi duchowne udzielane uuitom 
został przez rząd rosyjski skazany na 25 lat 
katorgi na Sybirze; nie czekając jednak na 
yyrok, uciekł za granicę i osiedlił się we 

łoszech. Jest wielkim, prawdziwym patryo- 
tą, kocha swój naród, chciąłby go podźwi- 
gnąć, uszlachetnió; więc przejął się myślą 
nawrócenia Rosyi i w tym celu zakłada osobną 
kongregacyę. Widzieliśmy pierwsze zawiązki 
tego zgromadzenia. Jest 14 członków, z któ- 
rych najmłodszy przywieziony z Dorpatu, 8 
lat dopiero liczy. Pan Bóg jest wszechmocny 
i z kamieni parras uczynić syny Abrahamo- 
we, ale po ludzku trudno z tych idealnych 
planów spodziewać się jakich owoców. 

Zmsrli. W Martynowie ks. dr. Józef Le- 
wieki, honorowy kanonik lwowskiej kapituły 
gr.-kat. i katecheta, lat 62. — W Kamiennie 
w pow. nadworniańskim Tekla Głuchowska, 
siostra marszałka powiatu nadworzeńskiego, 
lat 69. — We Lwowie Aleksander Radwan 
Stecki, obywatel m. Lwowa, porucznik wojsk 
polskich z r. 1863. j r 


Z Koła literacko-artystyczn=go. W pią- 
tek 27 bm. o godzinie 8 wieczorem. obędzie 
się w Kole konferencya dr. Juliusza Bandrow- 
skiego o „Johannesie* Sudermana i o „Cyra- 
nie“ Rostanda. Wstęp wolny dla członków 
Egla z rodzinami, oraz dla osób zaproszo- 
nych. 

Drugi wieczór z tańcami odbędzie się w 
Kole w sobotę 28 bm. Początek o godzinie 8 
wieczorem. 

Wie zorek z tańcami Tow. Bratniej Po- 
mocy słachaczów wszechuicy lwowskiej za- 
powiedziany na 25 bm. będzie niez..n"zecze- 
nie jednym z najbardziej udatnych w tym 
karnawale. Wieczorek urządzony na cel towa- 
rzystwa tak sympatycznego, popieranego przez 
całe grono profesorów uniwersytetu i najpo- 
ważniejszych obywateli naszego miasta przy- 
niesie zapewne i w tym roku piękny dochód 
towarzystwu Tańce będzie prowadził p. Wi- 
tołd Ziembicki. 

Ogólne zebranie przedwyboreze techni- 
ków zamieszkałych we Lwowie, odbędzie się 
w poniedziałek 23 bm. o 6 wieczorem w sali 
Towarzystwa. : 

W ezytelni katolickiej wygłosi p. Jan 
Styka pogadankę na temat: „Pomniki Mickie- 
wicza* we wtorek 24 bm. o godz. 7 wieczór. 

* 


SZLUACEZ 4 
(Fel. „Gaz. Nar.) 
M fedeń 23 stycznia. 
Dążenie Słowa polskiego, aby Koło pol- 
skie oświadczyło się za potrzebą wdrożenia 
przez rząd lub przez prawicę rokowań z ob- 
strukcyą niemiecką a tem samem, aby rząd i 
prawica kapitulowały wobec mniejszości, nie 
odniosło sukcesu. Koło pozostało na dawnem 
stanowisku, iż do rokowań ugodowych wmię- 
szałoby się dopiero wtedy, gdyby i Niemcy i. 
Czesi o to do Koła polskiego się zwrócili, 
Ostatnia dyskusya nad sytnacyą, prze- 
prowadzona w Kole, uznaną została za poufną 
z względów faktycznych. Słowa polskie okoli- 
czność tę dla swoich celów wyzyskując, po- 
wiada o niej ogólnie, iż może mieć „nieobli- 
czalne następstwa“. Mogę zapewnić was, że 
ta opinia Słowa polskiego polega tylko na fa- 
ktycznej grze znanej grupki ze Słowa, cią- 
gnącej na gwałt społeczeństwo nasze i jego 
reprezentacyę do sojuszu z Niemcami. * 
Wiedeń 21 stycznia, 
Prezydent ministrów hr. Thun był dziś 
na osobnem posłuchaniu u cesarza. 
Wiedeń 21 stycznia 
Przed trybunałerm państwa odbyła się 
dziś rozprawa w przedmiocie zażalenia rady 


Rękawiczki, Wachlarze, Kwiaty, Koronki, poleea najtaniej Ferdynand Giittler, Lwów, Halicka 20. 


miasta Lwowa przeciw zasystowaniu przez 
namiestnictwo uchwały jej z dnia 23 wrze- 
śnia 1898, w której to uchwale rada miejska 
wyraziła opinię, że dalsze trwanie stanu wy- 
jątkowego w 33 powiatach galicyjskich jest 
nieuzasadnione. Reprezentacya miasta w tem 
zasystowaniu jej uchwały upatruje narusze- 
nie wojności wypowiadania zdanie. Gminę za- 
stępował przed trybunałem adwokat dr. Po- 
mianowski, zastępcą rządu byl radca sekcyj- 
ny Simonelli. Wyrok trybunału ogłoszony zo- 
stanie w poniedziałek. 
Wiedeń d. 21 stycznia. 

Dziś pojawiła się broszura polityczna 
posła Hochenburgera niemieckiego ludow- 
ctwa p t. „Nowy Babilon". Autor twierdzi, 
że trudności, stojące w drodze ustawodawcze- 
mu załatwieniu kwestyi językowej dadzą się 
pokonać. Niemcy muszą wreszcie stanowczo 
oświadczyć, czego żądają vd państwa i in- 
nych szczepów narodowych w Austryi. Czcze 
niesnaski co do taktyki i próżne wołania o 
zniesienie rozporządzeń językowych, które i 
tak nigdy nie były prawomocne, na nic ni- 
komu się nie przydadzą. Postulaty Niemców 
odnosić się muszą do pewnych instytucyj, 
chroniących niemiecki stan posiadania Autor 
zwraca się także przeciw radykałom niemie- 
okim i twierdzi, że szczęście ludu niemie 
ekiego nie zależy od egoizmu, wzbogacające- 
go się kosztem innych stronnictw, locz od 
karności we własnym obozie. W końcu o- 
świadcza się p. Hochenburger za utrzyma- 
niem centralizmu. 

Wiedeń 22 stycznia. 

N. (r. Presse występuje dziś w artykule 
wstępnym za akcyą kompromisową, podnosząc 
iż na podstawie niezmieniania konstytucy: 
w duchu federalistycznym lub autonomicznym 
a utrzymania obecnego stanu posiadania 
Niemców łatwo ugoda mogłaby być osią- 
gniętą. 

n ledeń 23 stycznia. 

Sonn und Montigs Z itung donosi, że od 
poniedziałku rozpocznie się obstrukcya w ko- 
misyi ugodowej. Obstrukcya ta nie przybie- 
rze takich rozmiarów jak w poselskiej izbie 
ale w każdym razie opóźni pracę parlamen- 
tarną. Podwójna ta obstrukcya przyspieszy 
też prawdopodobnie rozstrzygnięcie w przesi- 
lenin parlamentarnem. Nikt nie wie eo dnie 
najbliższe przyniosą. 

Cokolwiekbądź staćby się miało, załatwi 
jeszcze izba na obecnej sesyi jedną przynaj- 
mniej ustawą a mianowicie ustawę o podwyż- 
szeniu płac dla sług państwowych. Ponieważ 
ustawa ta uznana jest przez wszystkich za 
konieczną, wstrzyma się tedy opozycya od 
obstrukcyi na czas uchwalania tej ustawy. 

Pogłoski o nieporozumieniach, które mia- 
ły wyniknąć pomiędzy rządem a niektórymi 
stronnictwami prawicy, pozbawione są z1peł- 
nie podstawy. W ciągu bieżącego tygodnia 
odbędzie się posiedzenie parlamentarnej ko- 
misyi prawicy celem ratyfikacyi postenowień 
uchwalonych przez komitet egzekutywny. 

Donoszą z Pragi, że według twierdzenia 
organu młodoczeskiego Narodi listy wiado- 
mość o zamianowaniu osobnego ministra dla 
Czech jest przedwczesną. Organ ten donosi 
również że rada państwa zostanie niebawem 
rozwiązaną. 

Prega d, 28 stycznia. 

Słuchacze czeskiego uniwersytetu posia- 
nowili na wezorajszem zgromadzeniu oddać 
cześć pamięci zmarłego kolegi Linhardta i 
wysłać telegram kondolencyjny do jego ojca. 
Na tem samem zgromadzeniu zgodzili się na 
wybór komitetu, który ma się zająć sformu- 
łowaniem żądań czeskiej młodzieży uniwersy- 
teckiej. Między temi żądaniami znajduje się 
zaprow dzenie osobnej czapki albo wstęgi 
przez piersi jako odznaki studenckiej i znie- 
sienie rozporządzenia dotyczącego składania 
po niemiecka egzaminów państwowych jury- 
dycznych i egzaminu fizykackiego. 

Po uchwaleniu tych żądań rezeszli się 
wszyscy w spokoju. 

W ciągu dnia były trzy zgromadzenia 
robotnicze, których przebieg był także spo- 
kojnym. 

Większe gromady ludzi które zebrały 
się na drodze z przedmieścia Michle do Pra- 
gi rozproszyła policya bez żadnego wypadku. 


Sytuacya na Węgrzech. 


(Tel. Gazety Narodowej). 
Budapeszt 23 stycznia, 

Sytuacya polityczna weszła już w sta 
dyum znacznie spokojniejsze. 

Podróż Kolomana Szella do Wiednia 
przedsięwziętą została w interesie rządu. Wszy- 
scy są nadzwyczajnie zdziwieni wieścią, że 
Koloman Szell ma się w Wiedniu porozu 
mieć co do sytuacyi politycznej z rządem au- 
stryackim. Br. Banffy uda się do Wiednia 
przed konferencyą stronnictwa liberalnego któ 
rą zwołano na czwartek. 

Koła dobrze poinformowane utrzymują, 
że po zawarcia kompromisu ma nastąpić re- 
konstrukcya gabinetu 

Budap szt 23 stycznia. 

Wieczorem prawdopodobnie odbędą się 
narady klubowe. Reprezentanci opozycji ze- 
brali się przedpołudniem celem ułożenia wspól- 
nej akcyi. Zapewniają tu, że podróż tajnego 
radcy Szelła, który we Wiedniu został przy- 
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jęty przez cesarza, odbyła się za wiedzą br. 


Banffyego. ; 
Wiedeń 23 stycznia. 
Br. Banffy przyjechał dziś do Wiednia. 
Wiedeń 23 stycznia. 
Ministrowie Gołuchowski, Kallay i Sze- 


chenyi byli u cesarza na audyencyi. Po po- 


łudniu o godzinie 5 cesarz przyjmie barona 
Banftyego. 


Nominacja metropolity lwowskiego. 


Lwów d. 23 stycznia. 

Niedzielna urzędowa „Wiener Zig.” 
ogłasza, iż cesarz najwyższem postanowie- 
niem zamianował ks. Juliana Kuiłow- 
skiego, biskupa gr. kat. ze Stanisławo- 
wa metropolitą lwowskim 

Nie wiemy, jak rozmaite stronnietwa 
ruskie, traktując rzecz ze względów par- 
tyjnych, nominacyę tę przyjmą — jedno 
toli stanowczo stwierdzić musimy, iż 
dzięki energicznemu i dzielnemu w tej 
mierze zachowaniu się p. namiestnika, 
najlepszy możliwie wybór został dokona- 
ny. Ks. Julian Kuiłowski znanym jest ja- 
ko kapłan świątobliwy, pełen szczerego 
przywiązania do wiary i obrządku gr kat. 
jako mąż wielce wykształcony, jako czło- 
wiek niepomiernie skromny, nie dla siebie 
nie potrzebujacy, a gotowy wszystko od- 
dać celem bądź to ulżenia nędzy innych, 
bądź to ku pomnożeniu chwały Bożej, 

Gdybyśmy sobie zakreślili napisanie 
dłuższej charakterystyki nowo mianowa- 
nego metropolity lwowskiego, musieliby- 
śmy zużyć cały zasób superlatywów. Duch 
pobożności przenika dostojnego władykę 
w całej pełni; nikt szukający u ozcigo- 
dnego areypasterza rady i pomocy, nigdy 
się nie zawiódł, a do jakich granie po- 
sunięta jest skromność jego wymogów, 
wystarczy przytoczenie faktu, iż z bardzo 
szezupłych cochodów biskupstwa stanisła- 
wowskiego potrafił nie tylko w wielu wy- 
padkach nieść czynną pomoc biednym, a- 
le i na cele restauracyj gr. kat katedry 
w Stanisławowie 30.000 zł. użyczyć. 

Ks. Julian Kuiłowski liczy lat 72, stu- 
dya teologiczne odbył w Paryżu w semi- 
narynm Św Sulpieyusza, tam w r. 1854 
został wyświęcony, pierwszą parafję do- 
stał w dyecezyi przemyskiej, w r, 1887 
otrzymał pierwszą prałaturę w kapitule 
stanisławowskiej a od 3 sierpnia 1891 
spełnia obowiazki biskupa stanisławow- 
skiego ku prawdziwemu zbudowaniu wier- 
nych i kapłanów tamtejszej dyecczyi, 

Pod wzgiędem politycznym dostojny 
nowomianowany metropolita trzymał się 
zawsze na uboczu. Nie popierał ani stron- 
nictw ruskich opozycyjnych ani trzymają- 
cych z rządem. Miał zawsze jedno tyłko 
na oku: rozbudzenie jak najgorętszej mi- 
łości ku wierze św. i jak największego 
przywiązania do obrządku grecko-katoli- 
ckiego, 

To też nominącya ks. Kuiłowskiego 
metropolitą lwowskim powinna przejąć 
wszystkich tych, którym dobro i rozwój 
cerkwi unickiej na sercu leży, szczytną 
radością. 

Witamy nowego władykę życzeniem: 
szczęść Boże, pewni, iż dzięki łasce Naj- 
wyższego, potrafi na powołanem a wielce 
odpowiedzialnem stanowisku spełnić swe 
zadanie ku chwale Boga i narodu ruskie- 
go, w wierze św. złączonego z kościołem 
katolickim. 
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Wirdeú 23 stycznia. 
Nominacya ks. Szeptyckiego na bisku- 
pa stanisławowskiego gr. k. ogłoszoną Z0- 
stanie w dniach najbliższych, 


Wiedeń 23 stycznia. 
Deputacya pułku keksholmskiego była 
wczoraj po południu na audyencyi u ar- 
cyksięcia Rainera, a po południu u prezy- 
denta ministrów, 
Wied=ń 23 stycznia. 
Austro-Węgry i Niemcy inierwenio- 
wały u W. Porty o przyzwolenie na bu- 
dowę kolei oryentalnej. Porta ociąga się 
dlatego, że obawia się, aby Bułgarya nie 
użyła pożyczki na tę kolej na zbroje- 
nie się. 
Rzym 21 stycznia. 
Papież ma się już zupełnie dobrze i 
udzielał dziś audyencyj, 
Berlin 21 stycznia 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu pru- 
skiego oświadczył minister skarbu Miquel, 
że zaostrzenie antagonizmu w Poznańskiem 
i w północnym Szlezwiku nie jest winą 
rządu. Rząd przez długi czas znosił spo- 
kojnie agitacyę, skierowaną wprost prze- 
ciw łączności z państwem pruskiem. An- 
tagonizm ten wobee Prus i państwa nie- 
mieckiego powiększa się z każdym dniem, 
a śmiałość agitacyi rosła, aż wreszcie 
zmusiła rząd do obrony, która jednak 
przeprowadza się z największą łagodno- 
ścią. 


ważne niepokoje, 
rów europejskich poległo. 


że ambasador niemiecki 


strukcyj otrzymanych z Berlina. 
dynie przeważa nawet zapatrywanie, że 
rząd niemiecki urzędownie postępki te 
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Minister oświaty Bosse, w odpowie- 


dzi na interpelacyę p. Richtera, zaznaczył, 
że postępowanie rządu z prof. Delbruec- 
kiem nle ma nie wspólnego z swoboda 
nauczania, lecz dotyczy wyłącznie zakresu 
praw urzędnika i taktu urzędniczego. Wy 
toczone Delbrueekowi śledztwe nie było 
następstwem krytyki postępowania rzadu, 
lecz wywołała je sama forma tei krytyki, 
mieszczącej w sobie zupełne ` potępienie 
tego rządu, który autorowi nadał jedno 


z najwyższych stanowisk naukowych w 
państwie. 


Beriin 23 stycznia. 
Cesarz Wilhelm dał wczoraj posłu- 
chanie austro-węgierskiemu attachć woj- 
skowemu Stuergkhowi, który wręczył cesa- 
rzowi kilka pism odncszacych się do ju- 
bileuszu cesarza austryackiego. 
Madryt 23 stycznia. 
Rząd hiszpański jest przekonany, że 
rząd Stanów Zjednoczonych zdecydowany 


jest przywrócić wolność Hiszpanom, wzię- 


tym do niewoli na wyspach filipińskich 
przez Tagalów. 

Na usilną prośbę Salmerona i innych 
republikanów prezydent ministrów Sagasta 
przyrzekł przedłożyć najbliższej radzie ga- 
binetowej projekt ułaskawienia anarehi- 
stów, internowanyith w więzieniu Kont- 


juich, : 


Madryt 23 styeznia. 
Z Manilii donoszą, że powstańcy wy- 
puścili na wolność jeńców cywilnych, jeń- 
cy zaś wojskowi mają być wypuszczeni 


później. 
Sudan 23 stycznia. 
Sudan ze względów administracyj- 
nych został podzielony na cztery okręgi 
pierwszej klasy a trzy drugiej kl sy. 
Rraksela 23 stycznia. 
„Journal Patriot* donosi z Kongo, że 
w środkowej Afryce przygotowują się po- 
Wiełu żołnierzy i ofice- 


Bruksel» 23 stycznia. 
Dziennik „La Patriote“ donosi, że po- 
między królem a ministrami wyłoniła się 


sprzeczność zapatrywań na sprawę refor- 


my wyborczej. Z tego powodu prezydent 
ministrów i minister robót publicznych 
mają podać się dzisiaj do dymisyi. 
Ko atantyn"po! 23 stycznia. 
Ambasadorowie otrzymali od komite- 


tu macedońskiego z Rosyi pisma z żąda- 


niem interwencyi w sprawie projektowa- 


nych reform, inaczej komitet grozi niepo- 
kojami. 


Wellington 23 stycznia. 
Okręt wojenny „Royalist“ został wy- 


słany do Samoa, 


Waszyngtom 23 stycznia. 
Komisya walutowa izby reprezentan- 


tantów postanowiła zap oponować kongre- 
sowi zaprowad śnie waluty złotej. 


36ndlymn 23 stycznia. 
Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu, 


dr. v, Holleben 
wręczył sekretarzowi stanu Hayowi dwie 


ważne depesze z Berlina, zawierające szcze - 
gółowy opis ostatnich zajść na wyspach 
Samoa, w wielu istotnych szczegółach od- 
mienny od sprawozdań dotychczasowych. 


Po konferencyi amhasadora niemieckiego 


z sekretarzem Hayem rozeszła się pogło- 
ska, wyszła z poważnych sfer dyplomaty- 
eznych, że pokojowe załatwienie tej spra- 
wy jest nietylko możliwe, ale i wielce pra- 
wdopodobne. 


W sferach dobrze poinformowanych 
twierdzą stanowczo, że do dnia wezoraj- 
szego ani Stany Zjednoczona same ani w 
związku z Anglią żadnego nie wniosły 
protestu. Na pewne przypuszczać można, 


że jeśli sprawozdania z tych zajść ogło- 
szone nie mijają się z prawda, to postęp- 
ki dra Raffela i niemieckiego -jeneralnego 


konsula Rosego nie były wynikiem in 
W Lon- 


zgani. 


Dział ekonomczny. 


— Więdeń d. 31 stycznia. Według urzę- 
dowych wykazów ministerstwa handlu import 
łowarów w grudniu z. r. wynosił 72,200.000 zł 
o 6,600.000 mniej niż w grudnią 1897 roku. 
W tym samym miesiącu je cksport zł 

. „ więcej niż w 
grudniu roku poprzedniego. Całoroczny import 
1898 dosięgnął sumy 830,900.000 zł., eksport 
zas 808,800.000 zł. | 


Pasywa bilansu handlowego wynoszą 
przeto 22,100000 zł, podczas gdy w r. 1897 
bilana zamknięto saldem czynnem na sumę 
10,900.000 zł. 


— Wiedeń 21 stycznia. Jak donosi Poł. 
Corresp rozesłano już zaproszenia ha ankietę 
przemysłowców żelaza, która odbędzie się w 
ministerstwie handlu 23 stycznia. W ankiecie 
uczestniczyć będą także przedstawiciele mi- 
nisterstwa handlu i rolnictwa. 


— Wiedeń d. 21 stycznia. Komisya dla 
regulacyi Dunaju uchwaliła celem qkończenia 
1obót regulacyjnych de 81 grudnia 1911 r. 
zaciągnąć pożyczkę w kwocie. 41,400.000 ko- 
ron. Operacyę finansową powierzono Union- 
bankowi, wysokość kursu wynosić ma 99-25. 


Nie ma księgosuszu. 


Lwów 23 stycznia, 

Dr. Pruszyński ogłosił w warszawskiej 
Gazecie Lekarskiej pisemne szczegóły ważnego 
odkrycia, dokonanego przez uczonego polskie- 
ge prof. Marcelego Nenckiego, kierownika pe- 
tersburskiego instytutu medycyny doświad- 
czalnej. Prof. Nencki wynalazł mianowicie 
sposób leczenia i ochrony bydła od księgo- 
SUSZU. 

Jest to odkrycie wielkiej doniosłości, 
księgoszusz bowiem należy do najstraszniej- 
szych zaraz, szczególnie u bydła rogatego, bo 
daje 95 procent śmiertelności. Do zachodniej 
Europy i większej części Rosyi Europejskiej 
księgosusz przychodzi z południowych prowin- 
cyj tego ostatniego państwa. Choroba ta z 
nadzwyczajną szybkością rozszerza się przez 
powietrze, przez styczność i łączność chorych 
ze zdrowymi. Zarazek księgosuszowy dotych- 
czas nie był znanym, znajdowano go wpra- 
wdzie, lecz dalsze badania dawały wyniki 
niedostateczne. 

W Europie zachodniej a nawet w Kró- 
lestwie Polskiem uważa się księgosusz za 
wygasły, ale od czasu do cząsu zawleka go 
bydło, sprowadzane ze stepów południowej 
Rosyi. A i tak wyrządza księgosusz wielkie 
straty hodoweom bydła, bo gdy się gdziekol- 
wiek pojawi, to go nie leczy, lecz urządza 
wielką rzeż bydła, owiec i kóz chorych na 
księgosusz albo tylko podejrzanych o to. Taka 
terapia oczywiście przyprawia państwo i ho- 
dowców o wielkie straty. 

Księgosusz, jak zbadał prof. Rawicz jest 
zaraźliwą i bardzo złośliwą gorączką. 

W tych dniach — mówi dr. Pruszyński 
— powrócił do Petersburga prof. Marceli Nen- 
cki po półrocznym pobycie na Kaukazie, gdzie 
dokończył przy udziale pani dra Sieberowej 
i lókarza weterynaryi p. Wyżźnikiewicza ba- 
dania, dotyczące etyologii, zapobiegania i le- 
czenia księgosuszu. Kwestya leczenia księgo- 
suszu ostatecznie została rozstrzygniętą przez 
prof. Nenekiego. 

Poszukiwania czynił od r. 1895, a już w 
roku 1897 prof, Nencki przygotował w Pe- 
tersburgu surowicę przeciwksięgosuszową w 
takiej ilości, że p. Wyżnikiewicz, który udał 
się na stacyę Ichniewi, na Kaukazie, urządzo- 
ną z zezwolenia ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, mógł na znacznym materyale do- 
konywać szczepień uodporniających. 

Surowicę ótrzymuje się od zwierząt, które 
przeszły księgosusz po wielokrotnem wpro- 
wadzeniu złośliwego zarazka księgosuszu : do 
tego celu nadaje się najbardzicj na księgo- 
susz wrażliwa rasa niemiecka. Słabą nazywa 
się surowica, otrzymana od zwierzęcia, które 
zniosło jednorazowe zastrzyknienie 3 litrów 
krwi księgosuszowej. Silną bywa wtedy, gdy 
zwierzę nie oddziaływa na wstrzyknięcie 5-6 
litrów krwi Słabej surowicy potrzeba 40 —50 
ctm. sześć, aby uodpornić zwierzę w dwie go- 
dziny po wprowadzeniu 0,2 ctm. sześć. krwi 
księgosuszowej. Silnej surowicy wystarćza w 
tych warunkach tylko 10-20 ctm. 

Uodpornianie samą surowicą daje na ra- 
zie wyniki pomyślne, przedstawia jednak tę 
niedogodność, że jest względnie krótkotrwa- 
łem (4—6 miesięcy) i wymaga wstrzykiwania 
znacznej ilości surowicy (stosownie do rasy i 
wieku zwierzęcia 60 — 100 cim). 

Sposób uodporniania przeciw księgosu- 
szowi prof. Nenckiego różui się tem od spo- 
sobu praktykowanego w Afryce. że zwierzęciu 
zdrowemu wstrzykuje się uprzednio 0,2 ctm. 
sz. krwi księgosuszowej, a w dwie godziny 
potem taką ilość silnie uodporniającej suro- 
wiey (10—20 ctm. silnej surowicy) aby szcze- 
pienie przechodziło bez widocznych objawów 
chorobowych, nawet bez podniesienia ciepłoty, 
wskutek czego przenoszenie zarazka jest wy- 
łączone, a odporność uzyskać się daje na czas 
bardzo długi, na wiele lat. Zwierzętom cho- 
rym na księgosusz, lub sztucznie zarażonym 
przez wstrzyknięcie 0,2 ctm. sześć. krwi, o- 
trzymanej w najwyższem natężeniu choroby, 
w celach leczniczych wprowadzić należy od 


razu 100—200 ctm. surowicy przeciwksięgo- 
suszowej. Wyleczenia napewno oczekiwać mo- 
Żżna, jeżeli środek leczniczy zastosowany bę- 
dzie pierwszego lub drugiego dnia choroby. 

Te wyniki osiągnięte zostały przez prof. 
M. Nenckiego i jego współpracowników na 
początku października r. z Po ukończeniu 
tych badań przybyła na stacyę delegowa- 
na przez rosyjskie ministerstwo spraw we- 
wnętrznych komisya weterynarzy w celu za 
poznania się z sposobami szczepienia i jego 
wynikami. s 

Wyniki w istocie przedstawiły się świe- 
tnie. Surowica przeciw księgosuszowa, jako 
środek uodporniający i leczniczy, okazała się 


w działaniu silniejszą od surowicy przeciw- | 


błoniczej. Fakt ten ma o tyle doniosłe zna- 
czenie ogólniejsze, że surowica przeciwdyfte 
ryczna jest antytoksyną, gdy tymczasem su- 
rowica przeciwksięgosuszowa zabija sam swo- 
isty czynnik chorobotwórczy (jest ona mikro- 
bójczą), a wszelkie surowice, które nie są an- 
tytoksycznemi (up. surowica  przeciwpacior- 
kowcowa, przeciwgruźlicza, przeciwtyfusowa 
itd,) lecz powinny zabijać same pasożyty, do- 
tychczas we właściwych cierpieniach, nie dały 
wyników pomyślnych. 

Skuteczność surowicy przeciwksięgosu- 
szowej objaśnia prof. M. Nencki nadzwyczajną 


wrażliwością mikroba księgosuszowego na czyn- 
uiki, nawet najbardziej obojętne. 


Wykrycie sposobu uodporniania i lecze- 
nia księgosuszu stanowi nietylko fakt pierw- 
szorzędnego znaczenia ekonomicznego, jest 
to bowiem wielki postęp w leczeniu bydła, 
ale jednocześnie otwiera nową drogę do po- 
szukiwań metody leczenia innych chorób za- 
kaźnych. 

Komisya, ukończywszy swe czynności 
d. 22 grudnia r. z. jednomyślnie potwierdziła 
skuteczność metody prof. Nenckiego, a w *; 
wyraziła życzenie, aby rząd przystąpił zaraz 
do otwarcia stacyi do przygotowywania su- 
rowicy przeciwksięgosuszowej. 

Surowica przeciwksięgosuszowa wraz ze 
szczepieniem zarazka powinna mieć główne 
zastosowąnie, jako środek uodporniający ; 
koszt szczepienia jednej sztuki bydła wyno- 
sić będzie, wedle prof. M. Nenckiego, 30—40 
kop. Rozumie się, że do skutecznego zastoso- 
wania tej motody należy mieć odpowiednio 
wyksztąłcony zastęp weterynarzy i że szcze- 
pienia dokonywane być muszą z wielką o- 
strożnością*. 


Wiadomości giełdowe. 


„. Wiedeń dnia 23 stycznia. (Telegram Gaz. Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 30 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej; kredyty 359'—, losy tureckie 58'.5, 
Anglobanki 15460, Union 301-00, Bank dla krajów koron- 
nych 23950, kredyty węgierskie 391-00, Bankverein 27275, 
Bodeneredit 471:—, kolej lwowsko-czerniowiecka 294 —, 
koleje państwowe 363:67, elbethal 258:50, akeye tytoniowe 
135—, alpiny 21550, Rima Mi nyera 315506, ruble 
12750. 

|. _ — Beriin dnia 20 stycznia. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 16956. Spiry- 
tus9 39:0. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące : 


14 stycznia 21 stycznia 
Renta papierowa P . 101.45 101.45 
Austryaeka renta koronowa 102.15 101.75 
Renta srebrna 101.25 101.30 
Renta złota - . 120.20 120.05 
4 pre. węg. renta złota 119.65 119.80 
Węg. renta koronowa . 97.90 97.95 
Anglobanki > 154.10 154.25 
Zakład kredyt. . : 360-75 359.50 
Węg. Bank kred. 391.75 39059 
Bank związk. . 264.50 271.— 
Austr. Teg Bank 941.— 937.— 
Unionbanki ` > 295.50 297. — 
Austr. zakład kred. ziemsk. 483.00 880.00 
Lśnderbanki A 8 240.85 239.50 
Alpiny , 199.05 213.75 
Nordban 5 A .3530.— 3525.— 
Austr. kolei północno-zachod . 244.15 244.35 
Kolei doliny Łaby 258.— 257-50 
Kolei państw. 362.— 360.60 
Kolej połud. 60: - 68.25 
Marki papierowe 58.90 58 92 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 23 stycznia. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8'75, do 9'10, psze- 
nica gotowa nowa 875 do 9-10, żyto gotowe 7:50 do T75, 
żyto gotowe na terminy 7:50 do 7:75, owies obroczny go- 
towy do —'—, owies nowy lub na terminy 6:50 de 
6775, jęczmień pastewny 5'75 do 6: , jęczmień browarn. 
6-15 do 7:75, groch do gotowania 7— do 9—, wyka —— 
do —'—, nasienie lniane —*— do —'—, nasienie kono- 
pne ——, do ——, bób —— do —'—, bobik 5'25 do 
5750, hreczka ——'do —'—, koniczyna czerwona galicyj- 
ska 45— do 55—, biała 35'— do 45:—, tymotka 15— 
do Ż1:—, szwedzka 35— do 45—, kukurudza stara 5'55 
do 5:50, nowa 5-25 do 5:50, chmiel stary —'*—, do ——, 
nowy za 56 kilo 65— do 96-—, rzepak 10-50 do 11*—, 
groch pany 6— do 6-20. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16:50 do 17'—, 
na terminy 17:50 do 17:75, warranty —— d 

Wiedeń dnia 23 stycznia. 

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 9-51 do 9:52, 

szenicę na jesień —*— do ——, żyto na wiosnę 8'10 
de 8'18, kukurudza na maj-czerwiec 5'17 do 5'19, owies, 
na wiosnę 6'10 do 6'22, olej rzepakowy na styczeń-kwie- 
cień 383 — do 34—, 

Tendencya spokojna. 

Budapeszt dnia 23 stycznia. 

Notowano wczoraj pszenicę na marzec 9:51 do 9-53, 
na kwiecień 941 do 943, Żyto na marzec 7:92 do 7'93, 
kukurudza na maj-czerwiec 4'86 do 4'87, owies na ma- 
rzec 5'91 do 5'93, olej na styczeń-kwiecień —'— do —:—, 

Popyt na pszenicę silny. Tendencya słaba. 
Mgła. 


— Wiedeń d. 23 stycznia. Spirytus 17:70 


do ——. Nafta galicyjska bez zmiany. Cukier 
surowy 1200 do 12:50. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące: 


(U == 


| d najniższe najwyższe 
pszenica na wiosnę 9.39 9.47 
pszenica na jesień - ©. —— łą 
żyto na wiosnę . 8.10 8.17 
Żyto na jesień , —— —— 
owies na wiosnę 6-08 6.14 
owies na jesień . : z = > 
kukurudza na maj-czerwiec 5.14 5.17 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 23 stycznia. =. 


Hotel Europejski. Dr. A. Iskrzycki z Sa- 
noka, A. Michałowski z Warszawy, dr. Z. Ja- 
siński z Krakowa, J. Lekczyński z Złoczowa, 
J. Wojciechowski z Czortkowa, St. Szostyk z 
Brzeźnicy, dr. B. Zgórski z Buska, T. br. 
Leonhardi z Wel, T. Karniewski z Za wiedrza, 
O. Bonkowicz z Adrianowa. 


Nadesłane. 


fx tę rubrykę redskarą nia odpowiala! 


Najskateczniejgza arsenowo -żelazna woda 
przaciw niedokrewności, chorobom kobiecym, nerwowym 
i skórnym cierpieaiom eto. — Do nabycia we wszystkich 

gk'adach wód mineralnych, aptekach i drcguerguch. 


Henryk Mattoni, Wien. 


Dyetaryusz z rodziną bez utrzymania i 
sposobu do życia, uprasza o pomoz materyal- 
ną. Polecamy tę rodzinę gorąco ofiarności pu- 
blicznej. Łaskawe datki przyjmie administra- 
cya Gazety Narodowej. 


Wózki dziecinne bardzo pięknie wykonane po zir. 550 a. 


polera fabryka wózków, koszów i mebl! bambusowych 


OCeunixi ilustrowane gratim, 


KOWEWEICZA, Lwów, ulica Akademicka 5. 


SPADKOBIERCY. 


W. Heimburgerową. 


(Ciąg dalszy). 


Edyta zasunąwszy się w róg wolantu mil. 
czy uparcie. Baronówns śledzi oczyma szcze- 
góły znanego sobie krajobrazu, rozmyślając 
nie bez pewnego uczucia tryumfu, że owo za- 
chwałone szczęście nie jest ani na jotę lep- 
szem, jak się tego domyślała. Wreszcie za- 
brała głos mówiąc: 

— Nie mógł wam przecie odpisać, że nie 
chce, a co, o ile mi się zdaje, jest tym właśnie 
racyonalnym powodem. Nie pojmuję zresztą, 
zkąd przyszło ci do glowy zapraszać Walden- 
berga? Czy bywa w waszym domu, czy też — 


ft 
Nakładem Ksiegarni Katolickiej | 


cya PEAD, KIŁKÓWSKIEGU 


w Krakowie, Rynek 30. 


pod tytułem : 


WYKŁAD PACIE?ZA 


składu apostolskiego, przykazań Bożych|rowaae 
kościelnych , świętych Sskramentów, wa- 
runków do spowiedzi | dalszych przepi-|niklowane złr. ý 
sów Religii świętej, z zastosowaniem do 
życia praktycznego, napisał > 
ks. Jan Narkiewicz 
kand. św, Teologii. 
2 temy w 8-ce, str. 226 i 217 w pięknej 


oprawie. Cena egz. 8 koron, a z prze- 
syłką o 50 groszy więcej. 


złr. 5'—. Mercur 


Halifax zwykłe złr. 1:20, z lep<zej stali 
złr. 1370, niklowane złr. 
R j . Ţ7 |mi oszrzami polerowane 
wyszło świeżo trzecie wydanie dziełajwane złr. 4-50. Halifax damskia z rowka- 
mi złr. 1:30. n'klowane złr. 2:40. Hallfax 
Jackson polerowane złr. 3-70, 


niklowane złr, 4*75, Jacksen Heynes pole- 
złr. 425, 
ostrzami wklęsłemi 


Paski tylne do łyżew para 30 ct. 


Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki | 9. 


C:nnik specyalny łyżew na życzenia. 


GAZETA NARODOWA z Wtorkui dnia 24. Stycznia 1899. Nr. 24. 


dodała zwracając się do Anta — zapozoał się 
z panem? 

— Nie, nie mam przyjemności — odparł 
suchym glosem Mohrmann. 

— Ale ja ją mam — zawołała złośliwie 
Edyta. — Waldenberg jest moim i Mei rówie- 
śnikiem i takeśmy się cieszyły, że go znowu 
ujrzymy! 

Oblicze Józefiny v. Wartau przybrało 
niezwykle poważny i stanowczy wyraz 

— Za moich czasów rzekła — nie 
było zwyczajem zapraszać męzczyzn, których 
nie znał pan domu. Przyznaj drogie dziecko, 
że postąpiłaś w wysokim stopniu nietaktownie, 
na co, ręczę ci, nie inaczej się twój dawniej- 
szy danser zapatruje. — A w duszy dodała: 
„Zwykła to historya, ilekroć taki pan nie zżył 
się od młodości z prawidłami dobrego tonu*. 

— Nie przeczę — odparła z wymuszonym 
spokojem Edyta — lecz musisz i ty droga 
ciociu, przyznać, że od tego czasu nietylko 
ludzie, ale i formy towarzyskie uległy niema: 
łym zmianom, a przytem nie widzę w czem 
się tu minęłam z taktem.. Otóż j steśmy na 
miejscu, pozwól że wpi+rw odprowadzę Lo 
tara. 


= Łyżwy 


otworzyłam 


2:50, z szerokie 
złr. 3*—, niklo-| 


niklowaue 
albo Helvetia złr. 2.50, K 1 
suknie do roboty, która wykonuję 
niklowane złr. 5*—,jstem i elegaucyą 
złr. 6: -. Helies 
—. Stefania złr. 8:60, 
niki i suknie. 
poleca 


Lwów, ul. Trzeciego Maja 


LbLRORLNE OGŁOSZENIA 
po 1 et, od wyrazu. 


KETY POKOJOWE po złr. 8:50, 
7 —, 2850 i 30—, Wauny długie po 


7:50 i 8*— poleca Piotr Chrząstowa'i, 
handel żelazny we Lwowie, plae Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw katedry). 


GENCYA NAUCZYCIELSKA , Het |nżynier i budowniczy rządowo 
uprawniony 


RY" Sanok 


mańską 6, poleca zdolne siły, Niemki 
z północy, Francuzki i Angielki. J. Kae: 
mar, b st nauczycielka. 177 


LEŚNICZY teorstycznie i praktycznie 
wykształcony, poszukuje posady. Adres 
1% 


A. B. post. rest. O:ydów. 


pOETEEIAN krótki tanio do sprzed a- 
nia za gotówkę lub w zamianie za 


ca św. Szymona 2 


Kmr, pałace ehrześeijańskiego Lepe ies marw 
polskiego hundlu i przemysłu 5po-|; 
winien się postarać o noworoczny numer RACE 
„Dźwigni*. Wystarcza adres: Redakcya 
156 


„Dźwigni we Lwowie. Taborstrasse 11/b. 


doim wieku, wszechstronnie wykształ- 
eony w zakresie ogrodnictwa, mogący się 
wykazać chlnbnemi świadectwami, poszu* 
kuja posady zaraz lub od 1 lutegy. Zgło: 
szenia pod : A. B. post. rest. Rohatyn 


"SR adna żonaty, bezdzie ny, w śre- | 


— ssb 
| be FUTRZANA tanio do sprze- 

dania. Bliższa wiadomość ul. Zimo- 
rowicza 2, Dozorca wskaże 
drzwi. 


IL. piętro. 


Najlepcze solone 


kiszki średnie 


poszukuje się do kupna. Zgłosze 
nia pod: L. L. 12 do Ekspedy- 
cyi „Gazety Narodowej“. 


Tanie i dobre. 


Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 
blaszanych , hermetycznie zamkniętych 
(zielony groszek , fasoli, szparagi, pomi- 
dory, pieczacki, soki, kompoty, marmola- 
dy itp) które przez 3-letnie istnienie fs- 
bryki na krajowych i zagranicznych wy- 
stawach zyskały 2 złote i 3 srebrne me- 
dalo, są do nabycia we Lwowie, w Kra- 
kowie i na prowincyi we wszystkich lep- 
szych handlach artykułów spożyw -zych 
Fabryka konserwów i ogród han- 

diowy w Lubyczy królewskiej 
poczta, telegr. i stacya kolei Lwów-Bełzse 


E 


Rekonstrukoyę starych i 
budowę nowych 


GORZELŃ 


złr. 15— i 16—, nasiadowe po złr. 6— |podejmuje jedyny na całą Gali- 


nocy nie pozostawiając ) 
Wszędzie najlepsze skutki. 
Rozsyła za pobraniem M. Feith 


rO DACT TA ZHÓE Ba 2 COZ SIE 


chińsko- rosyjska, zbiór majowy + 
Soucheng l. złr. 3-75, IL. air, 8— 
chy najlepsze złr. 1-75. Okrnchy 


3312 


Halifax system Jackson Haines, 
niklowane 


a ea a me e . s . 


Mercur damskie, niklowane. aza- 
rokis noże . . 
Nurmis niklowane, 
Jackson Heines niklowane, lek- 
po zir 6>=—>i. . ee.’ 


= 


> : A S miir ` v APT: kie 
fortepian dłvgi. K. Marecki (starszy) nti- Łapki autom. na wielką ilość. Paski de łyżew para. . - . . . x 


Na szezury złr. %—, na myszy złr. 1'20|Dlą Towarzystw sokolioh i szkół 


iania do 40 sztuk jednej odpowiodni opust. 
odoru i nastawia- 
Wien, A 

2214 ny i naprzeciw katedry), 


i O 
Prawdziwy tylko wtedy, us! :tójką'na butelka jest zam-nięta kartką za- 
drukowaną jak poniżej w kuiorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze. 


Dotąd nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


prawdziwy, oczyszczony 


(w prawnie zastrzeżonem opakowanin) 


Wilhelna Maagera, w Wiedniu. 


|; z powodu wielkiej strawnośel przedowsz st 


piersi i plue, dla poprawienia soków, oezysz 


Beisera, Szymona Haya, aptekarzy ; St. Markiey 


W. Maager, III./3, Hvumarkt 3. 
Bp Naśladownie'wo będzie sądownie ścigane 


| Galic. Bank 


począwszy od dnia 


1. lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY RASOWE 


z 80-dniowem 


3:.ASYGNATY KASOWE 


z 6-dniowem 


wszystkie zaś znajdujące -* 
powiedzeniem oprocentow.. 


wypowiedzeniem i 


wypowiedzeniem, 


obiegu 4'/,%/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
dą począwszy od dnia i. maja 1800 po 4°/, 


z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, 


aG 


e me « 
-i eh FZ > 5 
My — 20 zi e* ZJ 


J. Friedrich A, Beacock 


POlEGA 


Wydaw Ga i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


mia 31. Stycznia 1890. 


MDyrekcya. 


Po dłuższym pobyciu w Paryżu 
szkołę kroju sukien damskich 


Krój angielski i francuski udziela się 
nowym i łatwym sposobem , p-d gwaran- 
cyą Za s mienną naukę. Przyjmuię także 


od 6 zł”. za fason. 
Przyjmuję suknie do krajania i fastrygo- 
wania, według miary rob ę formy na Sta 
Zamówienia na prowincyę 
uskutoczniam w najkrótszym czasie. 


Marya Helena 


EH erbat: 


. Okru- 


złr. 1:30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 
| a ina gag "EM 


ŁYŻWY. 


Halifax damskie, nieniklo ane . p 
Halifax damskie. niklowane . . s 


Mercur lub Helvetia nieaiklowane e, 


« aha a 8 2 «e Ki 
szerokie noże 


Piotr Chrząstowski 


Jt.|bandel żeiazny we Lwowie, plae Kapital- 


Przez pierwsze znakomitości med; czne zbadany 


dzieciom za'ecany we wszystkich tych wyp dk wh, 
w których wskazanam jest ogólne wznioenienie 
całego organizmu, a zwłasncza w chorobach 


nia krwi itp. — Flaszka 1 złr. w now składzie 
fabrycznym : Wien, III./$, Heumarkt Nr 3, to- 
dsież do nabycia we wszystkieh aptekuch i hun- 
dlach korzennych monarchii austro-węsierskiej. 
We Lwowie: u pp. P. Mikolasza, Z. Ruckera, J. 


Al. Hitbnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 


Wyręczył ją lokaj, a ponieważ siostry | ni też z żadną inną kobietą. Dziwny to był 


zaczęły się witać ze sobą, Edyta rzuciwszy 
bynajmniej niezachęcające nowoprzybyłej spoj- 
rzenie, pobiegła zwierzyć się ze swojem stra- 
pieniem Mei. 

Ale i tu zamiast współczucia, zastała 
tak szaloną migrenę, że młoda kobieta jak 
gdyby nie rozumiała, o co jej chodzi. 

— Ach Ditta! — rzekła wreszcie — daj 
mi święty spokój! Byłam i jestem ci szczerze 
życzliwa, ale ani myślę ułatwiać flirtu, a zwła- 
szcza z człowiękiem który, mówiąc między 
nami, albo już nie dba o ciebie, lub stoi o ca- 
łe niebo wyżej niż sobie wyobrażałam. Tak, 
czy owak, wypalił ci porządną nauczkę, na 
której winnaś poprzestać. 

— Słowem uwzięli się wszyscy — po- 
wtarza Edyta, chodząc w rozkosznym swym 
bnduarze, z pochmurną jak noc twarzą i z za- 
ciśniętemi gniewnie pięściami, w których tkwi 
podarta na strzępki odpowiedź Waldenberga- 

Dotąd łudziła się, że bądź co bądź, pierw- 
sze uczucie nie wygasło w sercu młodzieńca. 
Ów suchotn.czy właściciel majoratu umarł, 
Edi zaś wbrew przypisywanym mu zamiarom, 
ani myślał żenić się z owdowiałą bratową, a- 


z go 


nie w,syłamy.) 


1. 21. 


| 
świeża 
Arolić i te same nabyć można: 


i opału. 


dostawę do domu nie liczy się. 


3207 


x 
kiem 
sze- 


icta, 


. mmj 


[| 


aD 


Rogóżki kokosowe, Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki cerato- 


we. Przedściółki z Linoleum, Przedściółki ceratowe, Maty japońsk e, Ceraty na 
stoły i meble. Wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze. 


eo > |_|. .„<uasiąewow EL 
J. Pserhofer'a 


Przeczyszczające pigułki 


dawne znane, lekko przeczyszczające i przez wielu lekarzy polecane jako 
środek domowy. — Cena tych pigułsk: 1 pudełko o 15 pigulkach 2t ct., 
1 rnlon z 6 pudełok 1 złr. 5 et. — Za poprzedniem nadesłaaiem gotówki 
ceny wraz z opłatną przesyłką : 1 rnlon pigułek 1 złr. 25 ct, 2 ruloniki 
2 złe. 30 et., 8 rnloniki 8 złr. 35 ct., 4 ruloniki 4 złr. 40 et, 5 rulo- 
ników 5 złr. 20 ot., 10 ruloników 9 zir. 20 et. 


Upraszamy wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczy- 
szczających pigułek“, 
t pilnie nważnó, aby zarówno na wieczkn , jakoteż na sporobie nżyeia 
znajdowało się nazwisko J. Psochofer i to w ozerwonym kolorze 
l a OD A 


,. Pigułki te są te same, które od wielu dziesiątek lat znane są publicz 
ności pod nazwą: „J. Pserhofera Pignułk! przeczyszo:ające krew“ 


J. Pserhofera 
apteka „zum goldenem Reichsapfel* 


EZOIZSI 


Na bieżącą porę poleca się 


ME KOKS "WH 
jako najlepszy i najtańszy ma- 
teryał do celów kowalskich 


Przy odbiorze najmniej 5 centn. — 250 kg. za 


larząd Zakładu gazowego. mejskiego we Lwowie. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


à BANK HIPOTECZNY. 


trwam poa som © osobowy 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki, — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytnoyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


Safe Deposits) 
Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stąlowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
ap: cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
- a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lab wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


| XEXE EXE MX EEES |. 
| pęta ceeckckikoch | : 


usuwa Piei „ plamy wątrobiane, nadaje twarzy 
świetnej białości, świeżości i delikatności. 


Cena 2 zir. 


JAN IENATOWICZ 


sklepy własne we Lwowie ulica Kopernika 8, nlica Halic- 
ka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Przemyśla Franci- 
szkańska l. 24; w Czernioweach Rynek 1. 2. 


wogóle, nieodgadniony człowiek. 

W przeciągu ostatnich trzech lat, na- 
stąpiło wprawdzie między nim a dawnym 
ideałem dwukrotne spotkanie, lecz młody puł- 
kownik okazał tak zadziwiającą za każdym 
razem powściągliwość, czy też, jak mu to w 
duszy wyrzucała Edyta, tchórzostwo, że isto- 
tnie byłoby niezmiernie trudno sformułować 
jasne o nim zdanie. 

Pierwsze na wybrzeżu Nordeney, gdzie 
o mało nie minął idącej naprzeciwko Edyty. 
Zaczepiony przywitał ją z tak przesadzonym 
szacunkiem, jak gdyby nieprzymierzając, by- 
ła conajmniej rówieśniczką jego babki, po- 
czem odprowadziwszy jakie paręset kroków 
oświadczył, że wyjeżdża nazajutrz do Ham- 
burga. | 

Drugie odbyło się w Wiedniu, w chwili, 
w której Anto zajęty pisaniem listów został 
w hotelu, Edyta zaś odbywała ulubioną za 
sprawunkami wędrówkę. Wychodząc z które- 
goś z pierwszorzędnych magazynów, spotkała 
się oko w oko z kroczącym trotuarem Wal- 
denbergiem. 

Ukłonił się i już o małe nie prszedł da- 


(Mniej jak jeden ra'on 


3410 
Pociąg godzina 
osobowy 6'45 


*01 z Janowa 


n 
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pospiesz. 1:50 
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*00 
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osobowy 


3412 oospiesr. 


osobowy 


pospiesz. 


pospienz, 


B 
-ebewy 
« 


posvies3z. 


3 z Krakowa (Wiednia 
Ckyrow» przez Przemyśl 

- 10:35 z lekan (Suscawy). 

z 1045 z Ją.osławia, 


lej, ale zmiarkował się widocznie sam, bo po 
małej chwili przystąpił bliżej, ze zwykłym 
jakimś zdawkowym frazesem, przyczem lekki 
rumieniec odbił się na jego twarzy. W toku 
dalszej rozmowy zapytała Edyta, z jakiego 
powodu stroni od niej i w ogóle postępuje z 
nią w taki sposób, jak z nieznajomą. 

Odpowiedział, że nie podobnego nie po- 
stało mu w myśli, a jeżeli bywa chwilami 
roztargniony, to z tego powodu, że jako głó- 
wny opiekun małoletniego siostrzeńca, ma te- 
raz sporo zajęcia i więcej jeszcze cudzych 
i własnych interesów na głowie. 

Wtedy przypomniała mu rozmaite, od- 
noszące się do minionej przeszłości szczegóły, 
wyliczała nazwiska znanych im dawniej osób, 
słowem usiłowała wszelkimi sposobami, jeżeli 
już nie wskrzesić zagasłe wspomnienia, to 
przynajmniej wprowadzić na tory poufnej, 
ożywionej pogawędki, na co, jak sobie dziś 
przypomina, nieznośny ten dziwak ledwie od 
czasu do czasu bąknął jakieś słówko, lub nie 
odpowiadał wcale. 


(C. d. n.) 


STANISŁAW WOŻNIAK 


zegarmistrz 
we Lwowi ulica Akademicka I 8 


poleca swój 


SKŁAD ZEGARKÓW 


Szwajcarskich kieszonkowych, 
Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich 
z dwuletnią grwarancya. 


Wszelkie reperacye p.zyjm je i takowe jak najle 
piej i najtanie wyk.nnje z gwaraneyą roczną. 


| 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. października 1898 
Przyjazdy í odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europeyskie o, 


Pociąg przychodzi do Lwowa: 
z lokan (Suczawy, Hnsiatyna, Kałusza) 


5 1:30 z Zimuej Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 
Cpe Rey aliata Halifax dobre, para . . . . . . złr. 1-20 Wien, I., Siogerstraese Nr. 15 s 740 z Janowa o ; F 
ý . fifax za stalowymi <gdiami A 150 7:50 z Iarnopola i Brodów na dworzeo Podzamcze 
Władysław Ostrowski hantar z seriami wau. || 7 87 s 756 me Bokala i Rasy ruskiej 
Halifax niklowans, wąske nole, „ $— a 805 z Ławocznego (Pesztn) Kałusza, Chycowa, Stryja 
Halifax nikicwane, szerokie noże © 5- zn =zu 4 815 z Tarnopoix i Brodów na dworzec główny 


Warszawy, Wieliczki, Mezó Laborcz | Pesziz 


Lubaczowa 


1 

130 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Ją uzt 
przez Tarnów, Rzuszów iub Przemyśl 

agobcwy 1'40 ze Skołego, Stryja, Kałusza , hyrowa. 

z Czerniow.te, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 

z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy iee, Hosiatyna, Brodów m dewo 

rzec Podzamezej 

z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzec główoy 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brołów a 

dworzec Podzamcze 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 

a Ickan, Snezawy, Berhometn, S retu, 

ze Svkals, Bełzca i Lubaczowa 


Kozżowy. Podwyzo cisga 


z Podwołoczysk na dworzec Podzame. e 

z Podwołoczysk na dworzee główny 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wro-łewia , Warszawy) t (ihabó s. 
ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszow i Przemyśl; Jaubrra prz z 
WE , e. 

z Krakowa 1ednia, Berlina, W:oeławia), Wieliczki Orlowa. Ror- 
waduws, Nadbrzczia, Sambora i Chv owa as WGRA 

z Krakowa z Lubaczowa przez Jar. sa: 
M. Laborez { Pesztu) prze? Przez, 

z Krekowa, (W lednia, Berlina, W rovławia, Warszawy) W hezki, 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, Kruso», twome 
cza. Mez6- Labo rz przez Preemie i. 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odes:. 

vahj z Iekan (Gałnezu, Jasa) Suczaw,. Kumpolungu Husiaży: s, 
wysokiego, i Kozowy ; 3 

s Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec x’ eny 
Łiwocznego (ŁKesztuj Ubyrowa, Borysławia, 

o Stryja, Kałusza, Borysławia. 


p:zaz trz -wmyśl, 
;% Jasła, stova, Sanoka 


) Brodów, Kopyczyniec ns Podzu. 
i t'ud 


Pociąg odchodzi zò Lwowa. 


6:00 do Podwołvczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z Emory 
5 6:05 do lekan, Kozowy, Husiatyna, Radowiau, Kinpolaagu, j1u44%7 
z 6:15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kozowy a dw>:'a Poia 
> 8:35 do Krakewa (Wiednia, Wrocławia, Berlinom), Roswadowa, Nadur. aia 

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przaź Jaroslaw. 

osobowy 845 do Janowa 
2) 55U do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyzowa, Jtróża przes [arnów 
A 9-15 do Skolego, Bxatnsza, Borysławia, Chyrowa 
p 9-356 do Podwoioczysk, Brodów, 


głów 


Kopyczynue, lłusiatyna, Koosy, ires 


małowa z dworca głównego 
» 953 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Polzamaze. 


» 956 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 


Noc m 


osobowy w do 


s 
w © PTa 
È 


# 


Nocne 
licsb minutowych i 


Gastty Narodowej. 


»  1V'bh do Iekan, Xopowa, Bertho-uathu, Rady wies, Suaza wy 
126i; du Janowa od L lipca do 15. wrzesnia W wedsivlo i święta 
posiesz, I'bò do Podwołowzysk (Kijowa, Odessy) | drodow 4 dworca złówaegu 
x0 de Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podza:u4za 
pospiesz. 240 do lekan, Podwytokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósinezo, 3a - 
rstu (Juss, Bui aresztu) 
$5u do Krakowa (Wiadnia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez J. to 


d aław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Kaeszów lub la Low 
osobowy 310 do Stryja, Skolego, Chyrowa 
5 


- 5 do Jsrosławia, Sambora przes Przemyśł, 


Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laboruż (PuBata) 
anoka, Rymanowa, Iwonieza, Krosna „przez Przemysl, / wła 

przez ktzcszów, Wieliszki 

do dawocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 

do lekan, Radowiec, Kimpoluug, Juucawy 

do Krakowa (Wiadnia, Warszawy, Wrocłaria, Berlina) 

horoz (Peaztu) 

do Tarnopola z dworea głównego 

do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 

de Tarnopola z dworca Podzamcze 


dazö-La 


7:44] do Janowa 
„ 10:05] do Iekan (Jass, Gałaczu) Rusiatyro, Kałusza, Szep rowiece Nowo: 
sielicy , Juczawy 
pospiesz. | 10'40] do Krakowa (Wiednia, Warszaw, Wrocławia, Berlina) Ohyro va, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasta, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przeć 
Tarnów) kozwadowa 
osobowy J1100] do Podwołoczysk i Biołów, Kopyczyń a, Husiatyna z dworóż g72- 
wnego 
11:3:| ten sam z dworca Podzamcze 


godsiny od 6-10 wieczór do 559 "ano odznaczone są podkreśleniem 
objęte cą tłumtemi ran. kami. — B. woń 


c. k. ko- 


lei państwowych prsy ul. Trseciego Maia o Hote lmperiai, udmcta jasrich 
w kolejowych, sprzedaje wszelkiesop odsaju bety jasd-' ś roskłady jazdy 
w formacie kieszonkowym. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lab kupując przedmioty 
reklamowane w Gasecie Narodowej, lub w ogóle korzystając + działu ogtoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na fłasetę Narodową, jako na źródł., skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na ro.scorzenie ogłoszeń 


J. Friedrich 6 A. Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


Z drukarni i litografii Pillerai Spółki, 


